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Wojsko Polskie - zbrojne ramię, narodu 

Prezydent RP tow. Bolesław Bierut 
promował absolwentów Szkoły Oficerskiej we Wrocławiu 

WARSZAWA (PAP). - W dniu 
U bm. podczas u roczys tej promocji 
ebsolwcntów Szkoły Oficerskiej we 
\ Vroclawiu Prezydent RP Bolesław 

:Eierut wygłosił następujące przemó-

Jesteśmy państwem pokojowym. nty napatlać - ale bronić hędziemy j wę nowego, lepszeg~ ustroju, ? po: 

Genera lsk i business 
Amerykań.scy ge11eralowie opanowali kierownicze stant>WbTia • 

cal)1n przemv.śle USA . I tak generał Crows - zo3tal u;icepre
:1ydentem „Remington. Amu Comp". gen . Sommerwell - pre• 
zydentem „C11ppers Comp", generał Doolittle - u,i cepre::. „SheU 
L'rdon. Oil Corp". 

wienie: 
,.Obywatele oficerowie, podchorą

to~rie i żolnierzel 
Vv uroczystym dniu promocji pra

gnę przekazać wam gorące i serdecz 
r:e pozdrowienia w imieniu własnym 
1 w imier:iu władz pai1stwow-ych. 

Chcemy, by pokój zapanował na do ostatniego tchu w piersiach na- kój i socjalizm. Narod szacunkiem 1 
~wiecie, a by wszystkie narody rozwi sze! niepodległości, naszej suweren- mJlością otacza swe luclo~vc '~ojsko. 
j?.ły się gospodarczo I kultu ralnie, r.oścl, naszego prawa do rozwoju l Otacza je gorącym uczuciem 1 dum
aby pedne>~ ila i>i<: na wvższy poziom budowy lepszego życia. Wy, żołnie· ny jest z wyników waszego. wyszko
n auka i tccllnika, by rósł dobrobyt 1ze stoicie w pierwszym szeregu mas lenia, dumny jest z tego, ze pracu
mas ludowych. Na nikogo nie będzl~ I ludowych Polski, walcz.1cych o budo jecie skutecznie, że pod.nosicie i:a 

wysoki poziom sztukę WOJ5kową, ze 
r::e szczęci7icie trudu i wysiłków, go
tc·wi w każdej chwili twardo i nieu
stępliwie bron!ć niepodległości swci 
cjczyzny. J ud pracujący Polski uwa 
i~ w.as za swe najlep~ze dzieci. Ucz- , 
Cle SI~. 

Pol~ka delegacja handlowa 

wyjechała do Mo~kwy 
W arszawa (PAP.) Dnia 12 19i8 r. o wzajemnych dosta- :Zyczę ,mm powodzenia w pracy. 

Sl'rony dosrly do poro::umie11ia i v.rze~stau:ic~~l mirzistersllt'<J 
u:ojny 1cręc:ył :::a111órrie11ic dyrektorot~i l\.ompanu. 

Godnośt· oficera Wojska Polskiego 
v: Polsce Ludowej jest nie tyll;o ~a

s: czytna - jest wysoce odpowie
c'zialna. Odrodzone Wojsko Pol ~ ::ie 

b. m <Jdleciala s a molotem do I\ iich towarów między Polsk:,i. a życz~, aby~cie sz!toląc się i dosko
\Jo..ok,, .. ,. 1 :1-o~obmYa pol:::ka de- Zwi"1zk iem P.a11zicckim. naląc podnosili stale siłę bojową lu-

dowego wojska - zbrojnego ramie-
1 egarja handlowa z ministrem ' " ~kład rlcle~rnc.ii \YChocl zą. m. nia ludu polskiego w jego wake o 
I l · ~„ · · · T no:-ó1". 

s!uży dzi~iaj nie klasom wyzyskiwa
ale ludowi prucujacemu. żoł
polskl, a w szczególności ofi· 

lalH.1\1 t;U::t!':ll1l('Zl1('!!0 lllZ. a- in.: t}yl'· dep. ('k'-J>Gl't U min. l ' 

deu~zcm Gecle na r:·zr1(', w celu I Handlu ZngT. Droidows!d, wi- Nicr.lt 7.yje Orlrodzone Wojsko 
Polskie, orc:ż Polski Ludowej I czy, 

nłerz 

cer, dowódca ł wychowawca żołnic-

11a, powinien pami-:tać o ścisłym 

rwiązku wojska z ludem - tej pod
stawowej s ile, na której opiera si~ 

Polska Ludowa. 

_ Niech ?:yje niepodległa, idąca do 
u".'.tale.n.ia list~· ,t:iwarowc.i i po~.1-, ccd~-r. deµ. tl'aktató'\' Do. 
111::ama 1notokołu ·na rok 19.:>0 dZiuk 01·az eksperci. rozkwitu, ku chwale, ku socJalizmo-
1Jo :i-letnie.i UlllO\\'\' z dnia 2ti. 1· wi Polska J.udowar 

Lud włoski • nie I dlatego nową kadrę oficerską 

Odrodzonego \\7o_iska zaliczamy do 
sił przodu jących w Polsce Ludowej. 
Oficf rowie ludowego wojska uczq 
setki tyd~cy żolni~rzy wirrności dla 
h :dowej ojczyzny uczą, jak jej bro
nić, jak i<>· służyć. 

dopuści 
do realizacji zbrodniczych p lanó w 

za przed ane.i fn1periałisto1n k liki d e Ga s pe r i'e go 
Przemówienie Togliattiego z okazii Miesiąca Prasy Komunistycznej we Włoszech 

Rzym (PAP). W ramach uroczy- Komuniści włoscy będą na<tal skiej Part;i Komunistycznej UC7.cił pa 
stości. z\\iązanych z , .mies· ącem p 1·a walczyli prze.ciwko próbom wciągnil) mi~ć Luigi Trastullieg:>, kt6ry zo'Stal u1• "słu~11ana "edz~ SY komunistycznej", odbył.1 Się W O- cła k raju do rea Jizcaji tych zbrOdili zabi t~' przez policję w dniu 11 mar-1'\1 'l9 1 \J H „ U statnią niedzielę 500 zebrań w m;a ezych Jl lanów. l'oliczone są jednak - ca 1949 r., kiedy lud wioski demon-

d h • • 11_ • stach i miasteczkach Włoch. oświadczył z naciskiem mówca - !'.h-011 at przeciwko znwarciu pakt n n a ro u 1szp ans11:uego dni r e_:iimu oparte na w yzysku mls atlantycldcAO. Toglia !.t1' 'V"raz1"ł Pl'ZC W uroczystośc:ach, jakie odbyły • J 

Pod rzą·•~m·I fraOCO się w Tern i, wzi<1! udzia ł · Tcglia ttl, pracu3ąeych, dyktaturze i ter r or:1.e konan!e że krew ofiar bojownik,;w 
Gu małej garstki uprzywilejowanych. o pckóJ.' i wolnos·c· n "1e póJ"dz1·e tt.~ k tóry wygłosił obszerne przem ówic- K · k 1 " LO~DYN (PAP) ntc. . oncząc se retarz generalny Wło marne. 

„Rcynold.;; Kews" za-' Podkreślając pogarszającą s:ę sy-1 
mieszcza artykuł na tuację Wioch, Togliatti stw:erdz.:ł, K p k • M k k 
tema.t stra<;zli\\:ej n~· I że C ? l':'!Z sz~_rsze mas_y sku~iają c;l~ 1· o n gres o OJ u w e s y u 
cfar narodu h1.'izpan- wokoł Partu u:om umstycznl'J I Par - , 
skier,-o pod panowa· !ii Socjalistycznej Włoch. Mówca k . 1 ł b d 
nic~l F ranco. Dzienna T);·zed:taw] roz"':~j: \v:j; p;1ctków we za onczy swe o ra y ::b§Zlhff 

- rncJa czarnego chleba V\ łosz~ch o~ ~h\\ .J. doJ,c._a do wl.'1- •T . 
wvnos i około ] 20 gra dzy cha.deCJI 1 za.zna~zył. ze pr~e,c:w . ~·1E.>.ICO CITY fPA.PJ. - W me- w której wyrażając ubolewanie z po-

" . T ·li· b . ko klasie robotnicze] 1 komunis ,.o;n CIZ!elę przed poludmem zakończył wodu niemożności wzięcia w nim u-
tn O\\ • '1i ,o ogaci t ł t k . : . o · t · 6 I · · 1 · · 
I d . · 1. , z.os a a rozpę ana ampan.a n.ena- ~1ę rwający r m ogo no-amerykan- Ci'Ztału s twierdza iż konlynuować u zie moga pozv·o lf' I „ . t . kl o• k' K Ob . ' I - ' " ~ b' b' l. l I .1- w :sCi. osz~ze~s w I. am~ w . «!'' -'~- s ·1 on gres roncow Pokoju w będzie walkę 0 pokóJ, donóki terror 

1 . . „ •0 ~e na 18 {v ~~-c.J, 1 wa rcakC'): n :e od:11osla Jednak siw: Meksyku, z udziałem około tysiąca fa!;zystow~·kl z jego gw;ltami nie 
'~01} n:e J.est _r~cJ0}10tan): ~ .

1
k. 1~f" ku, gdyż robotnicy są ziednncz~ni dc·legdtów ' z wszysllcich krajów kon- zniknie z kuli zhuiiskieJ". 

pan:1 me 1~tnie:ą za. ne z~si 1 . a w walce przec:w zamach11 na ir:'h ty ren lu 11 merykańskiego. 
bezrobotnyc.1. Sytuacja m1e'lzkan 10- pr<nva. N 

1 
· · . . 

wa jest fat:ilna. Kp. w B~r::elonie , . a s~J".tm.m p~s1edzemu w1ecz~r.- Rząd zdrajcy FaeerhoJma 
tłumi wolność słowa 

tYzirce lu:lzi żvie w norach wykopu- Togl!ntt! \VSkazał na wzrasta i:-JCE. I.)~ uczestnicy _h.ongresu uchwalili 
· ; · · · wciąż niebezpieczeństwo dalszych kcncową 1ezoluCJę oraz manifest 

uych wzdlu;i, n:i.;ypów kolejow~:ch. zwoln:eń z pracy. pog?ębianie s·ę - . - · 
Równoc~eśnie rząd grozi wypędze- k ryzy;:u we w;:zyslkich galęzia -::h . Rezoluqa _ potępia podzegaczy wo

n;em bezdomm•ch z w'•brr.eża mor- produkcji oraz 'l.Vzrost cen . chleba. 1ennych, rezim Franco, remlli taryza-
skiego, by uczynić je b~rdziej a trak- gazu. środków tran~portu itd. Wtyir::ei;:i~r· i_ J~po~ii, jah r(nvnie·i_ po 
ryjn~·m dla tury~tów. \".\' dzielnicad1 . „ o on1za orsKą moc~rstw im-

. 1_ 1 .1 „ . b , 1 1 , ~ N~stęp~ie mówca zobra zował ~Y pe11alistycznych ze szczegolnym u-

MOSKWA (PAP). - Korespondent 
Agencji Tass donosi z Helsinek, iż 
fo'iskie Minis terstwo Sprawiedliwości 
z<trządziło w / tocz::mie proresu pi
smom postępowym „Vapaa Sana", 
„Tyckansa11 Sanomat" i „Ny Tld' 
po~ 1arzutem ,obrazy rządu i pod 
wc;zanla jego autorytetu", 

z~nł11~sz ,a_·Yt. c 1 ._ Pkl Zf'l z. :~ ~g? .· n_c no~c t L!RCJę m:ę9 zynaro~ow~. oskarżając wzqlęclnien iem jej płzejawów na kon 
"te ac czę., o, J•1 <zie, 1 J s\\ m1e ra- rzątl włosh o popieranie agresyw t , nc· l ' k" 
zem wy~rzehują resztki jedzenia ze I n~dt p la nÓw imperializmu an1ery: ,~·anedo1e oarmery ' am; -~m, obr~z . wzyk-. - · I 'I· , , . · • z gamzowama f o 1ęc1a a • 
snuc n. ,ow. kansk1cgo. . cjq. pokoju wszystkich ludzi - bez 

Sensacyjna afera w Austrii 
Byli o ficerowie SS dezorganizowali austriacki 

r -y n ek żv wnościowy 
WJEDEi< (P:\P). - W kokch po Równocześnie, pod tym ~11mym ta-

lit~·crn~·ch i gosy>odr.rr·zych s tolicy rzutem, aresztowano prokurenta au
Austrii ~cn!;acje \ :r»:o!ało aresztowa 1:tl'iackiego Biura \Yymi:iny To •:arn
nie przez polirj~ ~~·~rcgu wysoki.:ti wej Kucharika i dyrektora oddziału 
urzędników komisji handlu z:;:g1·:rni-
c:m cgo z szefem tej J;omi~ji rarlc~ komisji ha ndlu _zagraniczner:o w L~n
Bobiesc:n na czele. Bo;Ji es i i C'lW po·! zu Glasera, ktory okazał się - Jao\: 
władm o~1<:ir:i.cni ":.t o szmu~lowanie to wyszło na jaw w czasie 3ledztwa 
i s przcd:iwa u1e nll.st.;'Pnic na czarn~"n --byłym wys.okint oficerem SS i SD, 
I rn!rn olbrzyink h ilofo i cukru ze I winnym '<Zere~u przesti;[lslw wojen-
Szwajcarit. nydt w Czcchoc;lowacji. 

Apel do rolnikó-w-
Wm·:sznwA (PAP') :\"ie<;p1·z.,· -1 

inią.'C' \\ anrnl;i atmo,;fcn·crne 
\\ 111a ..:i l· ż ni \Y :--pO\Hhlowal .\'. 
że a n:J.;olv;i 1,;k z lloże zeLJ1·a110 
w rnło · . . to jednak ziarno tło 
- t111·r·1. e ohre'lir clo -= póld z iPI 

e.7..\·1· IJ n•11kt(; w skf.Jpu. \\yka-
z ui e C'l('-' IO wyż"z.r " topiei1, wil 
g r:t 11 o~ c i . od UF! alom ·r h norm. 

Zho:~P. którego '' ilgotno~: 
przeknt f'Z a 11 ..: ł a lo1w 1101·m\'. 
~ kupowane jr,; t pl'zez gminne 
~póldz ie!n ia rn n iż ,z :-: C'h C('· 
11aeh, ZR:; p1·zekr:i czajQce 1 'i' 
1.1l'oe. ~\· iJ ~o t11 o~«i w o,iii'.l lc n ie 
J C-" t r1·zn mowa 11 e. 
Ponic\YU ż do":' tawa zl)Qża o 

.iak na j\\ yż;;z cj j ako<Jri i u ~11-

nięcie prz.n z1·n zbędnych stl'at 
I CŻ \' przed ~ w~zystkim w in-
1rrc:< ic sa m.Hh c hłopów. Cen
t1·::i la Rolnicza Spółdzi e l ni 

„SCh" apelu.ie do "'"l Y"'lkich 
1·ol11ików, ażeby w mi :11'r, mo
ż1i\\'nś ei po dL1a wali z iarno nai 
pro"t..:n ·m zabieg-o m w za m
kni ~hch porniec:u:i:eniach prw 
po1r10r·» s;;;uflowania, przewic
tl'za11ia i mlynko\\'ania. 

Cl1S 7.1\TU:' a przerJ O WS Z.\ 'S t
l< ini uwfl g-ę . że f'hłopi powinni 
11',\ kf'J'z.,·.- t ri ć obec ną. c:ło11 ecz n<;1. 
))ogor! c i ziarno J) 1·zc.znaczonc 
l!Ll :-. przed aż gmin11ym S-JJÓl
tl zie ln iorn do-=U '!L~. ,~ na o twar
t.1 m pow i ct1·<: u. 

wzgli:du na ich pochodzenie, przeko-
11ania i wiarę. Rciolucja stwierdza 
że amerykański ruch w obronie po~ 
koju koordynować będzie swą akcję 
z analogicinymi ruchami na całym 
:h~iecie za pośrednictwem Stałeqo 
Komitetu Swiatoweqo Kongresu O
hro1iców Pokoju w Pa ryżu. · 

Prz"lwodniczący postępowej partii 
l'SA Heri.ry V.7a llace przesłał na rę
ce organ izatorów Kongresu depeszę. 

W zwia1ku z t ym dziennik „Tye
kansan Sa noma t" ogłosił aity kuł pt. 
„P.ząd policyjny"', w którym oświad
cza: 

•:Rozumiemy doskonale, iż rząd, 
kfory zac1yna dławić rm;h robotni
ny za pomocą broni aut~matycznej, 
nie rnoze tolerować wolności słowa 
lt•b innych praw demokrntycznych, 
~agwarantowanych przez konstytucję 
i t raktat pokojowy". 

Pod z nakiem 

sojuszu robotniczo-chlopskf ego 
zako,czono teg oroczne doiynkł 

WARSZAWA (PAP ). ~ Rozp•l- j lym kr aju pod znakiem zacieśnia· 
, :zę~e. w .u~1:gtym tygo:Jn:u uroczy- Jąee'!o się c<>raz bardziej sajuszu rn

~tosc1 d oz) nkowe przebiegały w ca- botnirzo · - chłopskiego, zdrcyllowa-
nej 'valki o pokój oraz; walki o po-w kilku wierszach st~ ~~i:·s;.l bm. na wieś przybyły 

NOWI~ ARESZTOWANIA zapros~o.i;ie przez chłopów de legac·e 
W INDIACH robo•nikow z m :ast. przodownio:y 

MOSKWA (PAP) Agencja pracy z Państwowych Gospodarstw 
TASS z Delhi donosi, że w Kalkucie Rolnych oraz młod zież robotnicza 
a resztowano os tatnio 138 uczestni- ze Związku Młodzieży Polskiej j 
ków demonstracji studentów, którzy Służby Polsce. W uroczystościar:h 
domagali się od włndz pomocy ma- wz!ęli udzia ł przed<taw ic:cle vda.lz 
teria lne.i dla ubogiej młodzieży a ka- paiis t:vowych, partii "tiolitycznych, 
dcm icki<' j. organ izacj i !".polccznych i młodzie-

żowych . 

ROZRUCHY W IRANIE 
llfOSKWA (PAP) Korespon-

dent Agencji TA SS cytuje donies ie
nia clziennika „Seta re", z których 
wynika, iż w r óinrch micjscowo
iiciach Iranu notuje się rozruchy w~'
wolane " ·zrostem cf'n i brakiem pro· 
duktów żywnościowy~h. -

W czasie uroczystośc: dożynko
wych chłopi wręczyli przodowni
kom pracy w przemyśle '. n a l\):i 
liczne wielice dożynkowe. Wieńce te 
były s~·mbolem pr:r;yjażr.i, jaką wieś 
polska z:.wiązala z robotnikami 
mi::ist. Byly •"11e równic-"; pamiątki 
wspólnie 6óchodrorn-<'lt teirorocz· 

, nrrh •lożynek. 

&+W9A W it•M tMW ffii& +&UAi ii 11+* 

Kościół • I 
(Po audiencji księży w Belwederze) 

Nie met zaiJcwne człowieka w Pol· byli obecni na autlicncji w Belwede· 
sce, klóry by z największ1 uwagą 
r.ie przeczytał relac.ji 7. audiencji u 
Pre1.ydenta Rzeczypospolitej pr;.1edsta 
,dcleli c:uchowień~lwa - uczestni
hów Zjazdu Bojowników o Wolność 
i Demokrację. Zarówno bowiem dwu 
krotna wypowiedź Prezydent:t na tei 
audiencji, jak i głosy księży, clają do 
statccznl\ podstawę do odpowiedzi 
na rnsadnicze pytanie, czy porozu
mienie między Państwem t Ko~cło
łem jest możliwe i na jakiej podsta
wie, jak również - co sądtą o tym 
pr:ieds!awicielc władzy pań5lWo,vej i 
przetlstawiciele patriotycznego dl)cho 
wieństwa? 

Ks. prałat G1 im, przemawiając w 
imieniu całej dele!}acji duchowieft· 
siwa stwierdził jasno, że duchowni 
cl•cą prn<'ować dla Polski I.udo,veJ. 
Ale l;s. prałat Grim stwierd'lił rów
l'ież, że w pracy swej kapłani naµoty 
l;ają na trudności l prosił Prezydenta 
o pomoc w usunięciu ich. Ks. prałat 
11owiedział: 

„~asza hierarchia poczyniła pew
ne kroki, my, doJv, przychodzimy 
dzisiaj i prosimy Ciebie, Najdosto,j
niejsz~· Obywatelu Prezydencie, abyś 
dopomógł nam, byśmy moąli z sel'
c.em wesu!ym pracować, bo wtecly 
111 «ca nasrn będzie podwójna. Będzie 
fo praca dla Polski, którą J,ochamy 
cdym sercem". 

Myśl tę rozwijali wszyscy księża, 
zabierając glos w rozmowie z Głow;1 
Państwa. 

rze. 
Ks. Pasternak słusznie powiedział: 

„Jest nas spora grupa, która śmiało 
i z podniesionym czołem maniiestuje 
nl7ucia polskoiici". 

Tak odpowiadają na pytanie, co do 
możliwości porozumienia między 
Pt\ństwem 1 Kościołem patriotyczni 
ks.ięża. 

A jakie jest stanowisko władz pań 
slwowych? 

Znamy lo stanowisko z kilkakrot· 
nych oświadczeń rządowych, 'Z dekre 
tli o wolności sumienia i z praktyki, 
którą, ka:ldy nieuprzedzony człowiek 
może ocenić t ocenia każdego clnia i 
w każdą godzinę. Prezydent Rzeczypo 
spolitej ~!01 mvłowal je raz jeszcze, 
w sposób prosty i głeboko_ludzkl. 
\•IHvscy powinnismy pomagać ludo· 
wi ~· jego twórczej pracy, ożywiać 
jl•go wolę i dodawać mu otuchy. 

„Sądzę, że to Jest ntlante, które 
i:\e kłóci się ani z. wiarą, ani z obo· 
wiazkami ludzi pracujących na niwie 
11aistwowej ani z obowiązkami du
chowieństwa. Niestety, rozlegają się 
i to cz~sto głosy, grożące nieszczi;
~llwemu ludowi, który przeżył strasz· 
łiwą wojnr;, wciąż uowymi okropno
~ciami , i wciąż wtłaczają w serce I 
w umysł przt-razenie, niewiarę. nle
IJOkój. Nie sądzę, ażeby to było słusz 
ne i dobre". 

Poza garr.lką Iuclzl nikt w Polsce 
nie sądzi, żeby to było sluszne I do 
bte. Na Nlwrót, s:ioleczeńslwo nasze 

Ks. Pyszkowski stwierdził, źe brak sądzi, że jest to nieslustne i niedobre. 
11orozm11ieuia między episkopatem i 
nąclem utrudnia prac~ duszp<:sterską Prezydent cloma!Ja się, nby duchow 
haplanom. którz1 chcą dobrze służyć ni pr zekony wa li ludzi, il pracując 
r ... okiołowi i jednocześnie być dobry- clla Polski - czynią do)Jrze. 
mi obywatelami Demokriltycznej Pol- Tow. Bierut powleclział~ 
ski. „Sądzę, że ta część duchowieństwa 
„Sądzę, że nasze władze kościelne polskiego, która kocha Polskę i ży

r. ie uczynią .nam z tego 1arzut11, jeśli czy je j rozwoju i rozk-.vilu ma wspól· 
br;dziemy uczyli młoclzież patrioty- m~ drogę postępowania z nami, dzia· 
zmu'-zauważył ks. Pasternak. A in- luczami pa.ńslwcwymi" • 
ny kaptan, ks. Polak stwierdził: - Jaki wmunek musi być spełniony, 
„Głoszę, że musi być współpraca aby nastąpiło rorozumieu~ między 
mi<:dzy Kościo}em i Państwem, że ka- I'ańslwem i Kościoleml 
pł<-n katolicki to Jest przecież Polak, 
ktćry musi współpracować z rządem, Prezydent Bierut odpowiedział na 
zwlaszcza. . że widzi, co ten rząd w to py ta nie : 
k1i>tldm czasie zdziałał". „Świątynia ma swoje przeznacze-

Jakie z tych wypowiedzi wypływa. nie i nie powinna być wy~yskiwana 
l:+ wnioslci? łJrzez sfan~1tyz~wanycl.1, zac1etrzewlo-

. . . . .- • , nych ludn, ktorym się., nowy kieru-
P~tr,i~tyczm ks~ęza, kton.y swoj nt)k rozwc.ju s;iołecmego nie podoba, 

P~hJO,} zm zadokumento~vah c~yn~ą do walki 1 tym kierunkiem. Rząd tył 
~al~ą z okupantem stw1~!dza1~, ze] ko Lego żada od duchownych, aby 
•s:nieje. całkowi~~ z~odno~c nu~dzy r.ie_ prowadzili wrogiej dla rządu , dla 
s~ mieme~ ~~tohna I ~unuenlem oby p<roslwa, óla demokracji ludowej ak 
' at~la _ Po~sk1 , I.udowej. cji w kościele„. 

V, spo!działac w uczeniu młodzieży 
~·alriotyzmu l wszystkich obywateli W l~ku ro~mów z eplskojlatem do
- uczciwej l rzetelnej pracy dla do- magalismy się tego. Na razie bez
bre Polski Ludowej - oto obowiązek s~;utecznie. To.. stanowisko z naszej 
polskiego ksic;dzil, który rooi:e i po- ~Irony to istotny warunek naszego 
winien on spełniać nic popadając w porornmicnia. Mam nadzieję, że to 
r.ajmnicjs"1 v konflikt ze swoimi obo- zostanie zrozumiane", 
wiązkami kościelnymi wober władzy Je~t to tym bardziej konieczne, że 
dnchow11ej. Księża-patrioci nie widza v, alka z wlildzą ludową z ambon dzi
fa_dn~~h trudności w nod-i:eniu obo: wi_ i oburza bardzo wlelu wierzących, 
wiąz ;;-o,v cluchownyrh i obowiąz1c.Jw ktorzy nie godzą się z przekształce
l'ol::: ka. J efli :u1arzaiq si~ po.>zczegól- niem a mbony w trybunę polityczną. 
r.e wypadki nieodpowlE>dzialnych wy f neksztak enie ambony w trybunę 
sląp!eń w terenie, to ks. Capecki i 1•olityczna - to d~ iałanie skicrowa
ks. Polak powiedzieli wyraźnie, że ne nle tylko przeciw' pa1ishvu lurlo· 
\;ledzą, do kogo mają sic urlać po po W€mu, ale i przeciw zadaniom du
moc - do or9<inów władzy ludowej. chownego. 

Tak myślą nie lyl!·o księia, którzy 

Posiedzenie 
Klubu Radnych PZPR 
Wyclział Samorządowo-Administra 

c~ jny KŁ P ZPR zawiadamia wszyst
kich Toy.-a1·zyszy R:idnych MRN , że 
dna 14. 9: l!l49, na dwie godziny 
przed posiedzeniem .:\In.N, t j. o godz. 
15- t~j , odb~dz ie się posiedzenie Klu
bu Rndn~·ch PZPR. 

Prezydent Bien!ł powiedział na za-
kof1czeni>!, zwracając się do księży: 

„Tam, gdzie czynnik nieufności nie 
wc,hodz~ ~· grę, tam odnosimy się z 
~1aJclale1 idącym p:>parciem do księ
zy, W?he c ktorych żywimy przekond 
nie, ze wypełniają oni z oddaniem 
swo~ą cluch?wną służbę i nie są wro 
gam1 Polski Ludowej. Sądz~, że wa
sze_ wsp~łclziałanie w tym kie runku 
moze wiele zrobić i zmienić na lep
sze". 

Obccno:ść wszystkich 
'Oarhivrh obowfo.zko1vJ> Towarr.yszy ~ogląd ten podzielają wszyscv lu-

--. d<10 nr;ic v w Polsce . 

• 
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Dora Gabe 
Attache kulturalny Bułgarii 

w Polsce 

Stosunki ku tura ne pols~O-bulgar~k-ie 
W k · · d · ym istnia- Buł""aTscy pisarze po powrocie do powali: dyrygent Sasza Popow, śpie- Jest rzeczą _nie.możliwą ~ jedny~ 

ł _odres1pe ml kię ~yBwołJenn_.ą konw~n ojczvz~1y organizowali zebrania na w:i.k Georgi Belew, wiolonczelista artykule wyliczyć wszystkie przeJa-
1\ rr11 ę zy o s a 1 u gan '- - · · · ' ' \\- 1 C · · · · tk K teJ· działalności J0 cdnal- jej ma-. · lt . 1 W iiana jednak kul- którvch opowiadali swoje wrażenia asy zerniaJew, p1ams ·a - a- wy • ' ••.. ~Ja fu u~\na. yndyczna i bezpla- o zniszczeniach obozach śmierci i tia Kazandżijewa. Na restivalu Pol- sowy c~ara~ter coraz wyr.~zmeJ za· 
ura n.a Ż ~a s:r_ilo~a · ·, nie wią- męczeństwie P~laków n równocześ- skiego Radia b,·li obecni kompozyto- ry~owuie się. Lud Bułg-:irn zna co-

no;a. a ~ ~1 
n.i;Jsza Tm~arzystwo nie 0 ;z•·h'·im tenwi; z jakim Pol- rzy: Panczo Władigierow i Lub. Pip- r„z lepiej minione cierpienia Polski 

~a i8 k na~zr . ;i:aJow ... 
0~ d ska odb~~do~rnje ~ię ·Np 'bułgarski kow. Zespoi orkirstry ludowej i chór i jej dzisiejsze bohaterskie wysiłki 0 

s o-. ul- gars,~ie Bza~~nera o, a gTaył ·poeta Boż,·dar B~ź~łow ~apisał ca- .,Rosna Kitka" dał w kilku miastach dźwigania się z ruin i zajęcia wła-

1 Odważne króliki w Waszyngtonie 
(An~lo-amervkańska konferencja finansowa) _,. 

pod opie ,ą cara 01ysa zapano" · ·. •. • • b ł 1 · · l · 1 d · · · · l 
b ł ·· f dł · Jy cykl wicr!;zv 0 śląsku koncerty u gars oeJ muzy '1 u O· sc1wego m1e1sca "' szeregu wa czą-w ~ari~ ts~y~f1· ~ozpa 0 się on~ ' · · wej, a wiPlki zespól Chórn Rarlia cych o socjalizm narodów. ' I 

z~pe 1
1e9. 45 c rol zi 

0 się za1ra1.ez npoo 2~cohJ W teg-orocznych uroczystościach 13ułgarskieg-o objechał Polskę z licz- Masy pracujace Polski doceniają j · me w i·o,;:u na zupen \\, 9 9 · 1· d 'ał ro' ·z· m i·n 11· . · k · · · · · -
d h ·. · wz1ę 1 u z1. wn1e · · - n) m1 ·onct'rtam1. wys1lk1 narodu bułgarskiego, ktory 

zasa ac · te1·ac1' polscy J 1 B ł ·· k · p l d · · 'k" b · f · a' w u garn, ta 1 w o see o rzuciwszy c1ęz ·1e rzem1ę aszyz-Całkowicie bowiem różne sa obec- p 1 l 'ł · · b ł 1 · - o s rn uczci a pam1ęc u gars ne- obchodzi się jak najuroczyściej świę- mu i monarchii. ujął własne losy w 
nie warunki polityczno-społeczne, w go poety - rewolucjonisty, Christo ta narodowe 22. 7. i 9 . .9. Oprócz ar- swoje ręce i ruszył naprzód wraz z 
jakich odbywa się prawdziwe zbliże- Botewa, którego setna rocznica uro- tykułów w g·azetach, oprócz uroczy- narodami, budującymi swoje szczę
nie naszych narodów. Nie zbliżenie dzin została upamiętniona w wielu stych akademii, przemawia się do u- ście, szczęście ludzkości. Dla nikogo 
posz~ególnych osób i małych grup, czasopismach i gazetach. Przekła- l'Z•~cej się młodzieży w szkołach, w w Po!Rce nie jest ohce imię Geonrii y.., lecz zbliżenie właśnie narodów w d, · · d l 1. b"t · " ow .1cgo wierszy o rnna l wy 1 .m bryg·adach pracy, do dorosłych oby- , Dymitrowa, wodza i nauczyciela buł- k I imię wspólnych interesów. polscy poeci i thunacze, jak: Sewe- watcli w świetlicach, w fabrykach garskiej klasy robotniczej i mas i>ra- Bevin i Cr.i.pps: My mu po a-że-my. 
Dążymy do jednego i tego samego ryn Pollak, Włodzimierz Słobodnik, i po wsiach. cujących. Rys. B. Je!imuw 

celu, mamy często podobne trudno- a wiersze młorlego poety, :Mikołaja -----------------------------------------------------------------

:ci d~~wf;~~oz~~ni~sp2i:i~i;e~i;zyJ:~i:~ ~;;~~~~\;~z~~j=~~;eg-; pll;:; ;~: A n g 11· a w m ac ka c h d o I a ro we g o po 11· pa la i nauczyciela Związku Ra- ku, tłumaczy poeta Gabryel Karski. 
dzieckiego, łączy nas walka przeciw- Przeth1maczono i wydano drukiem 
ko wspólnym wrogom. "Vvspólna na- książkę „Gcracy - Ziemia" klasyka 
sza droga jest drogą ku Socjalizmo- prozy bułgarskiej, Elina Pelina, w 

wi; wspólnym naszym wrogiem jest I przekładzie Zofii Wolnik, która prze brytyjsko-amerykańskich rokowaniach gospodarczych o w reakcja. 1 Każdy kamyk, przyłożony tłumaczyła je!'lzcze inne książki, cze- , 
do budowy naszego kraju, przyczy- kające na wydanie ich drukiem. MOSKWA, (PAP). - W artyku jących i zaostrzenie wyzysku ka-1 Koła rządowe USA rozpoczqly zakulisowe targi z amcrykańskf). 
nia się do budowy drugiego kraju i Myśmy znów w Bugarii obchodzili le, poświęconym anglo-amerykań pitalistycznego. ofensywę przeciwko Wielkiej Bry mi kołami rządzącymi w celu uzy 
na odwrót. Oto dlaczego dziś po- uroczyście rocznicę Mickiewicza. skim rokowani.om finansowym w Na konfenecji waszyngtońskiej tanii od stosowania sankcji eka- skania chociażby nieznacznych 
siada tak wielkie znaczenie Konwen- Waszyngtonie .,Prawda" podkre- - pisze „Prawda" - Wall Street nomicznych, redukując m. :n. kre us~•wstw dla zamaskowania, 

Waszyngtonie 

cja Kulturalna, zawarta ubiegłego W Bułgarii tłumaczy się stale śla, że narada przedstawicieli zdecydowanie domaga się całko- dyty w ramach planu Marshalla, przygotowanej transakcj-i, USA roku pomiędzy Polską i Bułgarią wiersze polskie, drukowane w cza- lęd 
· sopismach i gazetach. Tłumaczy się USA, Widkiej Brytan·i i Kanady witej hegemonii dolara w świecie przv jednoczesnym montowaniu natomiast domagają się bezwzg 

Jednym z najważniejszych osiąg- prozę dawną i współczesną.. w tym nie została zwołana bynajmniej kapitalistycznym, dewaluacji fun bloku ant:rh;.·ytyjskieeo z udzia- nego podporządkowania się Anglii nlęć Konwencji jest stały kontakt, k d w celu rozwia.zania kryzysu 1rnspo ta szterlinga, ograniczenia lub też łem Franc1'i, Befo:ii i Włoch w ce- ich dyktatowi. Świadczy o tym jaki ?.ostał nawiązany między szere- ro u wy ano kilka książek, międ'!:y d = łk . "' . . . . 1 „ . ' h . ·.b .ed, .. t 
innymi „Noc" AndrzeJ·ewskieiro, „Dy- arczego w Wielkiej Brytanii. ca owiteqo zmesiema barier ce - lv wv. warcia ,,zespołowej presji' c oc1az y wypowi z mm1s ra giem naszych instytucji, jak: radio, ., k · 

film, Akademie Nauk, Akademie my nad Birkenau" Szmaglewskiej, Stany Zjednoczone usiłują wyko- nych i nieograniczonej penetracji na Wielką Brytanię i zmuszenia skarbu USA Snydera, tóry stw1er 
Sztuk Pięknych, Uniwersytety, Bi- „Miasto niepokonane" Brandysa. rz~·stać obrady waszyngtońskie do kapitału amerykaltskiego nie tyl- jej do przyjęcia żądań Wall- dziL że Siany Zjednoczone będą 
blioteki Narodowe, Komitety Sto- „Niedobra miłość" Nałkowskiej, ,,Wal ostatecznego podporządkowania ko w kcloniach, lecz również w Street. nadal ograniczały zakres pomocy 
wiańskie, Towarzystwa Polsko-Buł- cząca Polska", „Ziemia w jarzmie" sobie gospr:clarki hr:'l'tyjskiej, a co Anglii i w innych krajach Euro- .. Prawda" zaznacza dalej. że finansowej w ramach planu Mar-
garskie i Bułgarsko-Polskie i inne. W. Wasilewskiej oraz ,.Placówkę" za tym idzie, całego imperium py zachodniej. d sballa i że w przyszłości będą sto 
Nawiązany został również kontakt Prusa i „Starą Baśń" Kraszewskie- br~·tyjskiiego, aby w ten sposób' Wobec olbrzymiego deficytu walka między Stanami Zje noezo sow:me tylko takie środki, które 
pomiędzy masowymi organizacjami, go. . . zahamować rozwoJ kryzysu w budżetu państwowego USA na nymi i Wielką Brytanią prowadzi odpowiadają uprawianej przez 
które wymieniają między sobą do- Polska .1 bułgarska pra.sa. mi: PO· gospodarce amerykańskiej. porządku· dziennym stoi sprawa do zaostrzenia sprzeczności wew- USA polityce gosJM)datrttej. 
S'wiadczenia i· os1·ągn1·ec1·a. Dzi·.1łal-j dawały mgdy tylu matenałow i ar- · lk skal "ap1"ta n t h oboz·e kra1·0· '" mar- k k kl Dziennik wskazuje, że program wywozu na wie ą ę K - ę rznyc w 1 „ W Londynie jedna - on u-ność ta rozwinie się jeszcze bardziej tylm!ów 0 bratnim narodzie, jak o- łów prywatnych zamiast dotych- shallowskich, wywołując nif!_Snas- • -
w roku przyszłym. becme. kół rz~cli'.~1nTh US.\ prze"·iduje z czasowej „pomocy", która była ki wśród satelitów zachodnio- duje „Prawda" - żywią Jeszcze 

Dotyrhczasowy dorobek wymiany W Bułgarii wygłasza się częs~o jednej strony dalsze podsycanie realizowana w ramach tego europejskich USA. w ten sposób prawdopodo.bnie złudne nadzieje 
kulturalnej między Polską i Bułga- odczyty o Polsce, a w Polsce o Buł- histerii wojennej przez wzmożo- budżetu państwowego. Wa11 Stre- Wall Street podporządkowuje so- na „Miłosierdzie" amerykańskich 
rią jest poważny. W ramach Koi!- garii. Wywołują one duże zaintere- ny w;vścig zbrojeń i zaostrzanie et żada od wszvstkich krajów, do bie każdego satelitę zasobna. Fran Shyloków. Rokowania w Waszyng 
wencji Kulturalnej Polska przyjęła sowanie. polityki „zimnej wojny" przeciw- których wywozi się kapitał ame- cja !fJ. pod presją USA udzieliła tonie są jedynie prologiem d«I dra 
19-tu studentów bułgarskich, któr~;y ko ZSRR i kra1'om demokracJ·i lu- rykafrski, zagwarantowania zys- ostatnio wvi·ątkowych praw ame- matu, który będzie się rozgrywał po większej części kształcą się na Bardzo intensywnie rozwinęła się k I d tk h . . . . - k . ł . - • I 

· doweJ·, a z dru.aieJ·, wzmaganie ata ów, u g po a owyc 1 meogran1 rykańsk1emu ap1ta owi monopo- w ~i::igu dłuższee:o czas.u na w1e inżynierów-górników, tak niezbęd- wyn11ana muzyczna. Bułgaria gości- „ k - ~ 
nych dla naszych nl.ezbad<>nych J·e- ł d , F. lb . d" ków przeciwko krajom marshal- czonego prawa do wyoofania a- listycznemu w tzw. „strefie fran kiej scenie. Bez względu jednak " a yrygentow: tite erga, Bier 1a- ł k. · ·· t · ł · · I szcze całkowicie bogactw natmal- !owskim, pn:ede wszystkim prze pita ów, a ta ze rewrzJI us awo- ka" i zmos a ograniczenia ce ne na wysiłki uczestników tego dra 

jewa, Rowickiego oraz pianistów: · k A 1·· d · · d t b t · 1 ogra t · t n USA b ) d •t uych. v.,r tym roku przyjedzie jesz- c1w o ng u. co spowo UJe me- aws wa ro o niczego w ce u na -owary impor owa e z . matu i ez wz~ ę u na zgn1 y 
-ze 10-ciu studentów, korzystających Szpinalskiego i Ekiera, przyjmowa- wątpliwie dalszą obniżkę stopy niczenia praw związków zawodo- Rząd labourzystowski, który kmnpromis i zakulisowe machina 
z polskich stypendiów, a 20-tu poi- nych z zachwytem. W Polsce wystę- życiowej brytyjskich mas pracu- wych itd. . nie może jawnie skapitulować wo cje nie uda się usunąć głębokich ~k~~~~w"j~*nad~~ -----~-------~~~~--~~~~~----~~--~~---~-----------b~ż~~U~w~w~~~i~mba~riaju~naj~~~ 
io Bułgarii, jako stypendyści rządu Kulisy fałszywej przyjażni utratą' wpływów w Anglii - sprzeczności między USA a Wiel-
bułgarskiego. stwierdza „Prawda" - prowadzi ką Brytanią. 

Ministerstwo Kultury i Sztuki 
przeznaczyło 7 stypendiów dla mło
dzieży bułgarskiej, która wstąpi do 
polskich akademii i szkół, bułgapki 
Komitet Nauki, Sztuld. i Kultury 
przeznaczył również odpowiednie sty 
penclia na fakie same studia dla pol
skich studentów. 

Wymieniane są pomiędzy „Filmem 
Polskim" a „Kint>matografi~ Bułgar
ska" krótkometrażówki oświatowe i 

·Malta chce . , 
zm1en1c pana • 

Bankierzy nowojorscy parcelują_ imperium brytyjskie 
LONDYN (P.'\P.). - „Daily Tele

graph" donosi. że premier Malty 
Bofia ogłosił treść ultimatum wrę
czonego Ministerstwu Kolonii W. 
BrY,1anii. 

Boffa oświadczył, te przygotował 
dwa war;:mty ultimatum. 

maturo, o następującym brzmi~niu: J pow:edział się, c_zy w zmienion_ych 
W wypadku niezadowalającej od- • warunkach pragme zach·J~v:ić ~"er

powiedzi W. Brytanii na słuszne ; ność Anglii, czy te_ż \yoll zw:ąza~ 
żądan'.a Malty, rząd Malty pos:1.1.wi swój los ze Stanami ZJednoczonyn'll 
sprawę konfliktu przed swoim na- w zamian za pom~~ gos.podar_czą i 
rodem. któremu zaproponuje, by w oddać do dyspozyci1 ~tanow ZJedno 
drodze narodowego refcre:idum wy czonym bazy na Malcie. 

Proces 25-robotni ków w Kemi 
MOSKWA (PAP) Korespon-

dent agencji TASS donosi o dalszym 
przebiegu procesu przeciwko 25-ro
botnikom w Kemi, oskarżonym o 
„podżeganie do rozruchów i udzlał 
w nich". 
Postępowanie sądowe wykazuje z 

każdym dniem coraz dobitniej, te 
cab akt oskarżenia przeciwko ro
hotiiikom jest zwykłą prowokacją, 
mającą na celu ukrycie prawdziwych 
~prawców· zajść w Kemi. 

· kuituralne, niezależnie od zakupio
nych filmów polskich: „Ostatni 
etap", ,,Ulica graniczna", „Zakazane 
piosenki" i „Jasne łany". Najbliższy 
rok przewiduje wymianę wifkszej 
ilości krótkometrażowych filmów. 

P~erw~zy wariant stwierdzał, że b J_ 
w wypadku niezadowalającej odpo- Man·ifesta· cJ·a b. w·ięz' n·iarek Ravens ruc..l{ \dcdzi W. Brytanii na słusz.ne żąda 

Na ostatnim posierizeniu składał 
zeznania świadek "rortio, który 
twierdził, iż znajdował się w odleg
łości 100 m od miejsca, gdzie doszło 
do starcia między robotnikami i po
licją. Oświadczył on, i~ rzekomo sły
szał, jak robotnicy nawoływali <Jo 
napadu na policję i widział, że z~ 
częli oni strzelać pierwsi do polic
jantów. 

Wyższa Szkoła Filmowa w Łodzi 
przyjmuje 5-ciu przedstawicieli mło
dzieży bułgarshiej na studia. 

~~: ~~~~il{~~ąd prv;~~y ;~~~~vi ~~~~= na rzecz p'oko1·u 1· de01okrac1·1· dem. kióremu zaproponuje, by w 
drodze narodowego referendum 

Wiosną 1948 roku -przyjechała gru
pa pięciu pi~arzy bułgarskich, która 
nawiązała stosunki ze Związkiem Li
teratów Polskich i jego odrlziałami 
w kilku miastach polskich. W ubieg
łym roku w naszym święcie narodo
wym - 9. 9. - wzięli udział litera
ci i dziennikarze, m. in.: Leon Krucz
kowski, Miec?.ysław Jastruń, Sewe
ryn Pollak, Stanisław Balicki. 

WY1JOWledział się czy w zm:enio- RAVENSBRUECK (PAP.). _ Po- ży Thaelmann wdO\vy po zarnord;:i
nych warunkach pragnie zachować tężną manifestacją na rzecz pokoju wanym przez hitlerowców przy
wierność Anglii czy też woli zwią- stał się zjazd b. w:ęźnian:-k oboz~ wódcy KPD. 
zbć swój los ze Stanami Zjednoczo- koncentracyjnego w Ravensbruec.c p 0 przemówieniu pov1iN11nym, 
nymi lub jakimś :nnym wielkim Na zjazd przybyły liczne delegacje wvgłoszonym przez Gretę Kuckuff. 
mocarstwem, które chciałoby ok'l- zagraniczne z Polski i innych kra- za'brała głos delegatka pl)lska -
zać Malcie pomoc gospodarczą w jów demokracji ludowej oraz z Hetmańska, która podkreśliła ko
zamian za korzystanie z baz na Francji, Bel!;ii, Norwegii, Danii, nieczność zacieśnienia międzynaro
Malcie. ' Austrii. demokratycznej Grecji I dowej solidamośri wszysOdeh lud7Ji 
Wyżej podany pierwszy wariant przedstawicielki republikańskiej walczących o trwały pokój. 

został. nieoficjalnie oka~any m:~!- Hiszpanii. Po przemówieniu uformował się 
strowi Cre.ech Jon.es, ktory z m:ei- J w mieście FUrstenburg odbyło się olbrzymi pochód, który wyruszył i;i~ 
sca odrzucił to ultimatum. ! spotkanie delegacji zagranicznych I m:ejsce. gdzie hitlerowcy urzą:,z1h Po powrocie z Bułgarii, literaci 

p·oiscy ogłosili liczne wiersze, zwią
:mne z tą podróżą, drukowali arty
kuły, wygłaszali odczyty itp. 

W zwiąrzku z tym rząd Mality 1:0-1 z delegatkam: niemieck'mi !nóre I obóz. Tam. gd.zie za czasów h1~·1e
s~anowił wręczyć brytyjski.emu mi- 1 pr.zybyły ze wszystkich stref. N:~- r?wskich !naidowały s:_ę krem: to= 
mstrow:. kolonii drugi war:ant ult1- mwc. Zwracała uwagę obecnosć Ro- ria - umieszczono kam1e1'l pam.ąt 

Z jednego ze szkunerów wylądowało sześciu naszych ludzi, o 
których myśleliśmy, że pomarli; sta.tki podniosły żagle i wybiegły 
przez kanał w stronę Archipelagu Salomona. 

Tych sześciu, k,tórzy wylądowali, pierwsi padli ofiarą fetysza, 
ktGrego biali poszczuli na nas. 

- Przyszła wielka choroba - przerwałem domyśliwszy się 
fortelu. - Ospa była na pokładzie szkuneru i sześciu jeńców zara
żono rozmyślnie. 

Tak, w;elka choroba - ciągnął Oti. - Był to potężny fe
tysz. Najstarszy ze starców naszeg{) plemienia nie słyszał w swym 
życiu o podobnej klęsce. Pozabijaliśmy pozostałych przy_ życiu 
kapłanów, gdyż nie mog~i przemc złego fetysza. Choroba się sze
rzyła. Mówiłem, że było nas dziesięć tysięcy. gdy staliśmy na ła
sze ramię przy ramieniu. Po przej.ściu chorob:v.-t1ozostało nas tylko 
trzy tysiące. A przy tym cierpieliśmy głód, bo wszystkie orzechy 
zostały starte na włókno. 

- Ten jeden kupiec - . kończył Oti - on być jak ta kupa 
śmieć. On być jak ślimak, on zdychać. jak kaikai (mięso), on stać 
dłuao i mnóstwo śmierdzieć bardzo. On być jak jeden pies, jeden 
~h-0~y ;pies. mnóstwo much siedziet na nim. Mv .sie nie bać ten 

ł 

jeden kupiec. My się bać, bo on 
biała człowiek. My wiedzieć, bar 
dzo źle zabić biała człowiek. 
Przy ten jeden kupiec stać wszy
stek biała brat. Biała brat wal
czyć jak ty, walczyć jak piekło. 
My się n•e bać ten wściekły pies. 
Da'"'no on żeglować wszystek ka
nak razem. Wszystek kanak 
chcieć zabić biała pies; wszystek 
kanak pamiętać fetysz, on słyszeć 
biała porucznLk wrzeszczeć: „Yah! 
Yah! Yah!" i on nie zabić. 

Oti odgryzł zębami kawał źy
wego, miotającego się po lodzi 
sztokfisza i osadził tę przynętę 
na haku. Błyszczący hak z przy
nętą poszedł na dno. 

- Wszystek rekin chodzić wo
koło, on skończyć - powiedział. 

- Moja !tlyśleć, my złapać jeden wielka ryba bardzo. 
Coś gwałtownie targnęło wędką. Oti szybko wybrał linkę, po

chwycił i na dno czółna rzucił dużego sztokfisza z rozdziawio
nym pyskiem. 

- Słońce on się podnosić. Ten wściekła pies, kupiec, on dostać od 
me ja ten wielka ryba - zadecydował Oti. I«:mier· 

Już ;utro J d k , / , R b/"k'" _,, e en z ro o w epu 1 1 
Mak 1tyma Gorkie.:o 

kowy na cześć zamordowanyc!'.l ko
biet. Dwie godziny trwał przemarsz 
delegacji przed miejscem zbiorowej 
kaźni, które pokryło się nie?.lirzo
nyml wieńcami. Przed kamieniem 
pamiątkowym pochylały się sztan
dary delegacji, które niosły również 
transparenty z napisami: „Ni~dy 
więcej wojny!" - „Nigdy więcej 
Ravensbrueck!" 

RAVENSBRUECK (PAP.). - Ogło 

szono manifest uczestniczek zjazdu 
b. więźniarek Ravensbrueck Kobie
ty niem:eckie zobow'.ązaly się T"' ma 
nifeście do prowadzenia wytężonej 
walki na rze<"z pokoju I demokra-
di - przeciwko wojennej histe1·;: ~ 
podżegaczom wojennym. Przyrzeka
my - głos: manifest - pogłębiać 
przyjaźń ze wszystkimi miłujący.::h 
pokój narodami świata, a w szcze
gólności ze Związkiem Radzie:k;m. 

I który jest ostoją pokoju. 
(w). 

W toku dochodzenia. obrona udo
wodniła jednakże, że z miejsca, w 
któqm znajdował się rzekomo 1\or
tio, nie można było ani slyszeć, ani 
widzieć przebiegu zajścia. Wówczas 
::-.; ortio zaczął twie1·dzić, że znajdo
wał się w innym miejscu. Lecz i wte 
dy obrona dowiodła, że zeznania te
go świadka są kłamstwem. 

Kilku inn~-ch świadków złożyło na
tomiast zeŻnania, z których "''nike. 
niezbicie, że policja biła robotni
ków. świadek lfak,ki oświadcz~·ła, iż 
widziała, jak kilkt1 polkjantów wl<>
kło redaktora pisma demokratycz
nego Kan;:;an Tahto, który pobity 
był do tego stoI>nia, że stracił przy
tomność. 

Podczas badania świadka Hnhtola, 
oficera policyjnego, który bezpośred
nio kierował operacjami przeciwko 
robotnikom, potwierdzony został 
fakt, iż policja działała za aprobatą 
ministra spraw we\vnętrznych. 

I , .. -~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

W dniu ~więta Czołgistów Radz1ecl<i eh 

Depe_sza eratulacy!na Wojska Polskiego. 
WARSZAWA (PAP) - Z okazji 

święta broni pancernej Armii Ra
dzieckiej II wiceminister Obrony Na
rodowej, gen. broni Stanh:ław Po
pławski, przesłał na ręce marszałka 
broni pancernej Bogdanowa, depeszę 
treści następuj:tcej: 

„\V dniu święta broni pan<'ernej 
Armii Radzieckiej przesyłam w imie
niu Wojska Polskiego i swoim włas
nym J!Orące i serdeczne pozdrowienia 
dla bohaterskich czołgistów radziec
kich i ich dowódcy. 

Odrodzone Woj«ko Polskie, a prze 
de wszystkim czołgiści, wynieśli ze 
wspólnych walk i bratersko przeka· 
zanej im nauki wiele cennego do
świadczenia i ośwfadczają. że dolożą 
wszystkich sił, by doświadczenia te 
i nauka, wykorzystane były w obr<>
nie Polski Ludowej i wspólnej spra-

wy demokracji ludowej ł socjalizmu. 
Jednocześnie przesyłam gorące ży

czenia jak najpomyślniejszych\ wyni· 
ków w rozwoju hroni p ncernej bra
terskiej Armii Radzieck stojącej 
na straży pokoju światm o". 

Dzieł a Prusa 
na półkach księgarskich 

w Moskwie 
MOSKWA. Na półkach księ-

garm moskiewskich ukazała się po
wieść Bolesława Prusa „Lalka" w 
przekładzie na język rosyjski Natalii 
l\:Iodzelewskiej. Pierwszy nakład 
lrniążki został szybko rozchwytan7 
JJrz~ cz..vtelników radzieckic:P-
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Więcej zie miopio • o 
Pierwszy rok Planu Sześcioletniego na roli 

Przechodzimy do uprawy wyższych gatunków .zbóż. - Ziarn~ ~awozy sztuc~ne ! p~moc 
maszynowa dla chłopów mało- i średnior?lnyc~. -: Pra~a p1~.rw.szych. społdz1eln1 

produkcyjnych. - Przygoiowan1a do 1es1enne1 akc11 s1ewne1. 
Jesienna akcja siewna ma w tym okres!e 5 lat władzy ludowej kultu- dla chłopów mało i średn:orolnych nie pomogła w walce o zbiory tak i 

roku wyjątkowe znaczen:e, rę swej gleby, pozwoli mu to już w na wszystkie povviaty w wysoko- I obec;i:e, ekipy robotn:cze do_kon~ły 
i(iyż będzie ona zapoczątkowaniem obecnvm roku zwiększyć znaczn'e ści 40 mil. złotych. w osroakach maszy;iowych 1 u m
udzialu chłopa i robotnika rolnego upra,;ę roślin szlachetnych - bar- W zwią.zku z ro~zlalem na~o- dywidualnych chł~pow szer;~u na
w realizacji pierwszego i·oku planu dziej opłacalnych, a tym samym 

1 
zów i kredytó,~ koniec~&-_ jest Jak pra"". m~szYI: rolmcz~_ch, ktore prz~ 

6•cioletniego, którego zadaniem jest zwiększyć dochOO.owość swego go- najdalej posumęta czuJnO\Sc naszych c7:ymą się .me~vątplt:w1~ ?o uspraw 
me tylko o.:;:ąg11'!ęcie przedwojennej spodarstwa organizacji partyjnych, chłopów sa- men:a akcJi s;ewnei 1 Jeszcze bar
produkcji roślinnej i zwierzęcej, ale Znaczne ~·większen:e uprawy wy- moi>omocowców oraz eselowców, dziej zacieśnią więzy ~rat~rstwa i 
znaczne jej przekroczenie. Plan k: ozimej : zwiększenie obszaru ob- którzy winni zważać na to .. by tak współpracy_ klasy robotn1czei z chło 
6-ci.oletn: przewiduje nie tylko pud- siewu m!ędzy - plonami i mieszar.- . nawozy jak i kredyty trafiały do pem pra~_ui~cym.. ; . 
n ies:enie wydajności z 1 ha, ale rów kami p::!stewnymi. jest dowodem. tych dla którycł1 zostały !lrzez~aczo W akc1_1 siewne] w roku b.eząc;i:~ 
ni.eż wyproduko•vanie ziarna lepsz,)j j pe>myślnego rozwoju hOO.owli zwie- ne. to znaczy do mal~ i srcdmorol- po_raz !'1crwszy w ~aszy~ ~VOJ~ 
jakości. · rzt;ccj w naszym województwie. nych gospodarzy. Wiadomym. i;:;nn woclztw1e. wezm~ n dział społdzieln0~ Zasadniczym momentem pierw- P!erw-ze zasiewy 6-latk; rozpacz- jest przecież, że bogacze w1e.iscy produkc~Jne, ktore_ w n?WY plan 

szego roku planu 6-letn:ego bę ną się ~ kilka dni. Prz:v.ą_otowania spekulanci : wyzyskiwacze będą s:ę wy spos?b dokonaią zasiewów, bę
dzie zwillkszenic obszaru zasiewów są już w pełnym toku. W Pa1'tstwo- starali przechwytywać kredyty, wy- dących zywym przyldadem po~vsi~
pszenicy przy równoczesnym zmnie.i wych, Gospodarstwach Rolnych do- kupywać nawozy i potem sprzeda- wa.nia nowej formy gospodarki ro -
szeniu obszaru uprawy żyta. I t;:ik konują się omłoty zboża siewn.ogo: wać po lichwiarskich cenach swo~ neJ. . . • . b _ 
gdy w roku 1948-49 pszenicą obsia- które za pofredniclwem Centrah im sąsiadom ze szkodą dla mało l J rze~a podk;eśltc. ze ~ok ten !-
liś.my 45.000 ha, a żytem 545 tysięcy Rolniczej dostarczone zostanie .;o- średniorolnego g?s~darza._ ~esteś- dz1e dla n .eh cgz~m'.nem ww~e-
ha, zaś •vyk; oz:mej 830 ha ziemi spodarzom. Ażeby chłop mało ; śre- my jednak pewn:. ze czu1n~sć. n~- społow:>'.m ~ospodar~wa~1~. W, ~va 
to w roku 1949-1930 zas1eierny dniorolnv m;ał możność na czas n::i- szych kół partyjnych ~parallzu1e ,e lu okol!cacn nas,zc„o "'?J~wodzt . 
p.szenic:v 48 tysięcy hektarów, a żyta być kwalifikowane nasiona siewne. plany bogaczy. · znikną_ poletka ~oł "„ ~w1~rć hek~~= 
500 t:vsięcy ha. a poza tym wielo- Minister5t\VO Rolnictwa w ramach N :cmniej ważna rolę jak w cza- rowe zyta .. czy . kart?1h. ~.ew do , 
krotnie wzrośnie uprawa roślin pa- akcji sie\\'ne.i przyznało na ten cel sie żniw odegrają w akcji skw nany będzie s1ewmk.am1 zaś orK: 
&tew.:nych l pl'zemysłow~·ch .. :zwięk- rolnikom wojev.;ództwa ló~z~:eJ~ nej jesiennej spóldziclrze ośrodki przeprowa,d~ona b;'d~1~ traktoram .. 
i;zen:e uprawy pszen:cy 1 roslm prze pomoc kredytową w wysokosc. l::J maszynowe. Ośrodki maszynowe za Zboza zas.e,1ą k\\al1f.1kowane z za-
m~·słowYch przv i'cdnocz,.,.nym mil złoti·ch zbi'oi·ach ui·uchom'łv mlocar- stosowan:em płodozmianu. . 

J • • -· . • , , • raz po < ' • 1 · k · h dowh zmniejszeniu areału u;irawy ży~a Chłopi mało i średniorolni nasze- nie które dokonują omłoiów u chło V! ce u .Po~ie .szema 0 . 
dowodz;, iż chłop i robot~ik rolny, go województwa otr_zymali już 7 ty~ uó~ malo i średn:orolnych. zw1i;k:zą sp~ldz1:l~~e pro?t~kcy~n= 
korzystając z pomocy Panstwa Lu- siP.<'Y ton nawozow azoto'l\ryrh, · Ażeby zboże siewne było dosta- obsz_ar uprav.:y \\ Y~· 0~1me1 l pr -Y 
dowego udzielanej w postaci nawo- 27.300 ten fooforowy<'h i 4.900 ton po . c ·te ośrodki maszynowe stąp1ą do budowy s1losow. . . 
zów sztucznych, maszyn rolniczych tasowych ora?: 6.200 ton kainitu. Kre te.czi~~m'~y~ duża ilość maszyn czy- . Spółdziel.~:~ W pracy. swe.~ ogr~ 
oraz kredytów, podn!ósł znaczn:e w d\'t nawozowy został rozdz:elony ur uc \•ch··Y trv·

1
. eróyr zaprawiarelt, się oczyw1sc11~ n~ wyn~kach ó a a.n 

Na ftttJ lłlE 
WSPOIZAWOONIC1WA Pf?ACV 

Sumienny majster w PZPB Nr 6 

~zc~_ac. . · . ·. '', „ · . . _ naukowych wspolpracu.iąc r wno
zml]e~ l '~:alm. Oc70 \\ iśc.e.0~~~:- cześnie w codzlennei swojej prak-
szyn 1est .ieszcze m~to w P 1 vcznej prncv z n;oinkm,:c"1mi - agro-
niu z zaootrzebowamem chłopa. Jed · · . • 

• • • 1 • ncnnam1. 
nak7.c trzeba przyz.nac .. ze m:mo cm U ctz:ał PGR w siewach jesien-
g!-1.Th je•1cze brako~\' ~srorlki mas7:y nvch to dalszv krok do gospo-
nowe z ~ażd~'lTI mie_si~ccm pracuJą dark: 'socjalistyczn«~r na odcinku 
'" zasarlz1e «oraz le1m~.1. rolnictwa. OFt::itnle narady wytwór 

Obecnie orzą z'.emię mało i ś~e- cze. zmiana struktury PGR, wysu
dniorólnych chłopów naszego '~'OJe- wanle rob:i1nikó\\' roln:;ch na sta
wództwa 42 traktory (na wiosnę nowiska dwE>k\orów zespołów i 
pracowało 16). Siewników zbożo- rzadców, w.zmożenie współ7.awodn1-
wych przygotowanych jest 1100 . a ctwa : racjonalizatm·stwa dają gwa
nawozowych 157 (w czasie pr~c wio rancję. że PGR-y dobrze przepro
sennych 500 siewników zbozo~ch wadzą jesienne s:ewy. 
: nawozowych). Wszystko to świad- Roman BukowskL 
czy, te ośrodki maszynowe coraz -------------------------------------------------skuteczniej realizują akcję pomocy 

Majster oddziału puygotowawczego tkalni 
z PZPB Nr 6 

ob. Władysław Kośdeluiak 

- Zepsuło się snowadło - mówi dzy. Przędza ta, przywieziona r; far
młoda robotnica do zbliżającego się biarni, okazała się źle dosuszona. 
majstra, ob. Kościelniaka. Majstei.- Ob. Kościelniak, zapobiegając zjmt 
przystą.nął, popatrzył Ra maszynę, wieniu jej, wyłożył ją ze skrzyni, a,.. 

by wyschła na papierach. O wielu rze 
na pas transmisyjny i zabrał się do czach musi pamiętać majster na od-
roboty. Za kilka minut snowadło jest dziale przyg'otowawczym tkalni. Cz~
naprawione. Lecz ob. Kościelniak pa- fto wałki osnowowe, przy"wżone z 
mięta nie tylko o snowadłach. Gdy tkalni, mają pokrzywione tarcze _ 
przechodzi obok szpularek wężyko- trzeba pamiętać 0 tym, żeby je zaw
wych, zatrzymuje go :nna robotnica: ~ze naprawić. Specjalną uwagę zwra-

- Pomóżcie mi, szpulki wychodzą ca ob. Kościelniak na oszczędność 
trochę za grube. - Tym razem maj- czasu i surowca, a szczególnie cz1.i
~ter odpina zabezpieczenie maszyny wa nad tym, aby w krochmalni nie 
i bada przyczyny zlego nawijania. obcinano zbyt długich końców przy 
Ale największlj. uwagę zwraca na osnowie. 
prawidłowe nastawienie w przewijar- Majster Kościelniak dba o dobro 
kach no:i.rków, wpływających na do- fabryki, jak o swoje własne. 'Vyróż
kłr.clne wyłapywanie błędów. nia się wśród zespołu majsterskiego 

W małym magazyniku, w którym l'ZPB Nr 6 dzi~ki swej pracowito
pracuje maj8ter KościP.łniak, le:i.ą na Iści i sumienności w wypełnianiu o
papicrach różnokolorowe szpulki przę bowiązków. 

Nasi korespondenci fabryczni piszą 

Okr~żne • rogi 

maszynowej dla chłopów mało i śre
dniorolnych. 

Wyniki urodzaju zaletne Sił od te 
go, czy akcja siewna przeprowaa;z~
na zostanie sprawnie ~ we własc1-
wym czasie. Powodzenie tej akcji 
zależne bqdzie od szybkości i sp::-aw 
ności w rozprowadzaniu nawozów 
sztucznych I nasion kwalifikowa
nych. Zależne ono bę<lzle także od 
właśc'.wej pr-acy ośr00.k6w maszyno 
-wych. PrzeproY;adzenie akcji siew
nej jesiennej w s_posób szybki i zor
ganizowany zależy równie!: w du
żym slopn:u od realizacji dekretu o 
pomocy sąsiedzkiej. Tneba przy
znać że w okresie żniw pomoc są
sied~ka była w naszym woje
WÓ<fatwie szeroko fltosowanlł. Naj
lepszymi wynikami mogą się wyk<.1-
zać powiaty konecki, radomszczań
sk: ~ kutnowski. 

W akcji jesiennej, ez.o:z.ególnie na
leży z.wrócić uwagę na to, aby 

dekret o pomocy sąsledzkiej był re
alizowany w praktyce, i by nie wy
kręcali się od n;ej bogacze. Oto 
dbać mw;zą koła ZSCh, Gm:nne Ra 
dy Narodowe i nasze koła partyjne. 
Gwarancją szybkiego i sprawne

go przebiegu akcji siewnej jest b~
pośredni w niej udział ocganizacjl 
pa.rtyjnych i kontrola jej ł>rubiegu, 
dopilnowanie a.by na.wozy ł zboża 
siewne dostarczane byly chłopu Da 
<'za.s; dopilnowanie aby kredyty b:r
ly rozprowadrone we właściwym 
czasie i dostały się we właściwe 
ręce. 

O użą pomocą w jes:ennej akcji 
siewnej okazuje ruch łączności 

fabryk ze wsią. Podobnie jak w o
kresie żniw klasa robotnicza czyn-

W planie inwestycyjnym Państwo
wych Zakładów Przemysłu Bawełnia
ne~o Kr 4 znajduje się poważna po
zycja - budowa pr7i;>dzalni cienko· 
pr7fdnej, jednej z najnowoczE'śniej
sz~·ch w kraju, która miała być u
kończona na początku 1950 roku. 

Biuro Sprzeda/ ;y :Maszyn Elektrycz- Przemysłu Bawełnianego, dawnej Dy 
nych potwierdziło odbiór zamówienia rekcji Przemysłu Bawełnianego. 

Jeśli idzie o tak "Vlielkie przedsi;:
wzięcie inwestycyjne - to do uru
chomienia wspomnianej przi;>dzalni. 
cienkoprzi;dncj zostało stosunkowo 
niewicie czasu. PJ·ace inwestycyjne 
postępują na ogół pomyślnie - brak 
nam jednak do tej pory silników dla 
uruchomienia ktosien. Roboty mon
tażowe są już tak dalece posunięte, 
że należałoby wreszcie zająć się u
atawianiem silników. 

Nie od rzeczy będzie, je:Sli nadmie
nii•,;y, jakie koleje przechodziło na
sze zamówienie silnika. A koleje te 
- przyznać należy - były conaj
mniej niezwykłe. 

Oto zamówilii'my silnik w Centra
li Zaopatrzenia Materiałowego Prze
mysłu \Ylóldf'nniczego za J>OŚrerlnic
twem Dyrekcji Przemysłu Bawełnia
nt>go, 14 wrze.inia 1948 roku ,a wi~c 
rok temu. Z licznych papierów u
rzędowych, towarzyszących temu za
mówieniu, wynik:\, że CZPWł prze
słał nagze zamówienie do Biura 
Sorzedaży Mabzyn Elektrycznych. 

i obiecało nadesłać nam silnik„. w Mija już rok od wysłania naszego 
1953 roku. '\'ysłali5my odpowiednie zamt.vienia, a silnika jeszcze nie o
rnonity do CZPWł i zawiadomiono tnymali~my. W rezultacie brak sil
nas, że silnik zostanie zakupiony je- nika może opóźnić uruchomienie ne>-
szcze w tym roku. wej przędzalni. cienkoprzędnej. 

Niedawno otrzymali:imy odpowiedź Byłby już czas położyć v.-reszcie 
od pełnomocnika :Min. Przem. Lek- k-res tej biurokratycznej wędrówce 
kiego, że sprawa zakupu pow. silni- tym bardziej, że w najbliższym ty
ka prze:sbna została do Centralnrgo godniu przędzalnia cienkoprzędna 
Zarządu Przemysłu Ba wełnianego. będzie gotowa, a brak silnika mo2e 

A więc zamówienie nasze - jak I uniemożliwić jej uruchomienie. 
wynika z powyższego - poprzez Z. Kłodawski 
wiele instancji przemysłowych po- I Korespondent fabryczny „Głosu" 
wróciło do entralncgo Zarządu z PZI'B Nr ' 

Dobra praca Komitetów Opiekuńczych 
Uczniowie Gimnazjum i Liceum 

Przemysłu Gumowego w Łodzi roz
poczęli swą tegoroczną naukę w no
wym, wzorowo urządzonym gmachu. 
Stało się to dzięki pomocy Komite
tów Opiekui1czych przy dawnych za
kładach Schweikerta i „Gentlemana", 
które z okazji otwarcia nowego roku 
szkolnego dokonały przebudowy dllw 
nego pofabrycznego budynku przy 
zakładach Bendla. 
Wkład pracy obu Komitetów Opie

kuńczych w budowe nowei 1zkołY był 

ogromny. Poszerzono sale wykłado
we, pozakładano podłogi, przeprowa
dzono generalne remonty wnętrz. 
Dwumiesięczna ofiarna praca ro

botników, techników i inżynierów 
tych zakładów przemysłowych dała 
wspaniałe rezultaty. Jest to piękny 
i godny naślacjowania przykład dla 
innych Komitetów Opiekuńczych. 

Stefan Bocheński 
lr"r-nondent fabryczny „Głosu" 

s PZPJG Nr 8 

• 

PZPB Nr 9 w walce o jakość 
Dobra organizacja i ogólna współpraca dają pomyślne wyniki 

Towarzysze z „bawełnianej dzie- Józefa Zduniak :zaproponowała Jej I wymienionych wyżej czynników. 
wiątkl" zapewniają mnie przez tele- pracę na jednych warsztatach. Sprawa wprowadzenia w życie nowe
f on: -- „Tak jest w istocie, tkalnia - Jesteś zdolna., wprawisz 11~. go regulaminu nie skończyła się tyl· 
do dnia 'ł września wyprodukowała Spróbujemy. ko na organizowanych z załogą ze·' 
2f:i sztuk ekslry". Początkowo ob. Czerwińskiej brak braniach. Do akcji tej zmobilizowano 

Mimo to odkładam słuchawkę z było odwagi, lecz okazało się, że Zdu całkowicie personel techniczny, akty. 
powątpiewaniem. Wiem wprawdzie, I niokowa miała rację. .„Podciągnęła wistów partyjnych i związkowych. 
że od pewnego czusu nastąpił w za- się" właśnie dlatego, że czuła się od- Stanęli do wałki o pop~awę jakośd 
kładach przełom. Obecnie dążą one I powiedzialną, że nie chciała_ swej to- uświadomieni na częstych odprawach 
wielkimi krokami do poprawy jako- warzyszce popsuć sztuki. Dziś salowy I zebraniach - majstrowie, brakarze 
ści produkcji, i zobowiązują się w Kaczyński zaświadcza, że wprost nie 1 salowi. A przede wszystkim w 
niedalekiej przyszłości wytwarzać to poznaje roboty ob. Czerwińskiej. O pierwszym rzędzie przystąpiły do tej 
war całkowicie eksportowy. Zawsze brakach nie ma już mowy - produ· walki grupy związkowe. Już 38 mę
jtdnak człowiek skłonny jest do nie- kuje tylko primę. A zapewnia, że nie żów zaufania przeszkolono w zakła
dowierzania. zadługo bt;dzie i ekstra. dach. W tym miesiącu odbędzie się 

Rozmawiamy z wielu innymi tkacz kurs dla pozostałych 35-ciu. Każdy 
korni. Jest pewna część niezadowolo- mąż zaufania posiada &woją_ grupę, 
nych. Przyzwyczaiły się już nie zwra z którą współpracuje. Obowiązany 
cać więks1ej uwagi na jakość towa- jest troszczyć się o potrzeby, a na
rów. Przywykły do produkowania se wet o prywatne sprawy zwlązkow
kund I b1aków. Trudno tak od razu ców, referując Je w Radzie Zaklado
poprawić się. Wśród tych słabych wej 1 ułahviając robotnikom zdobycie 
tkaczek wyodrQbnić można niejako m lopu, pożyczki itp. Ale przede 
ewie grupy. Jedne są zrezygnowane wszystkim mężowie zaufania czuwalą 
i z góry przekonane, że nie potrafią m1d stanem produkcji. Winni wyja· 
zdobyć premii. Inne postanawiają sta śniać robotnikom zasady nowego re
le 1 wciąż polepszać wyniki swej pra gulBminu i starać się o podniesienie 
cy. Trzeba przyznać, że tych ostat- ic.h wyników ilościowych I Jakośclo
nich w „dziewiątce" jest o wiele wycb. 

PRODlJKUJE!\olY JUZ EKSTR~ 

P rzeglqdam sprawozdania jakości 
produkcji ze wszystkich dni wrze 

śnia. Drugiego września - 3 sztuki 
ekstry, 5-go - 1 sztuka ekstry, 6-go 
- 5 szt11k, a - 7-go - 20 sztuk. 
W sumie• sztuk ekstry oraz 678 
s;:tuk primy. Towarzysze patrzą n;i 
nmie z zadowoleniem. 

- No jak, przekonaliście się sami? 
Szeleszczą przekładane kartki. Je

dnak równocześnie ze wzrostem eks
t1 y występuje wciąż niepokojąco du 
ża ilość braków. Wprawdzie w ostat
nich dniach jest ich nieco mniej, ale 
jeszc7e wykazują nadmierną liczbę. 
Nic dziwnego, obecnie p.rzeprowadza 
się znacznie ostrzej5zą klasyfikację 
te.warów. Toteż w pierwszym okresie 
l:ędzie jeszcze sporo towaru, zakwa
lifikowanego na brak lub sekundę. 
Czast!m tylko jeden błąd decyduje, 
że sztuka wpisana zostaje do trzeciej 
lub czwartej rubryki. Jedno drobne 
niedopatrzenie przy krośnie. 

SŁABI TKACZE PODCIĄGAJĄ SIĘ 

O yrekcja nie czekała, aż fabryka 
zostanie zaopatrzona w plakaty, 

popularyzujące walkę o podniesienie 
;a.kości. Wszędzie, gdziekolwiek się 
rc,zejrzeć, na ścianach, a nawet na 
podłodze wzrok robotnika przykuwa
ją napisy: „Lepszy towar - lepszy 
zarobek"; „Kupujący żąda dobrego 
tow am - ekstra primy". „Brakorób 
- s~kodn!kiem sp0łecznyrn". Więk
saość tkaczy z PZPB Nr 9 od 1 wne- 1 
śnia przystąpiła do pracy tak, jak 1 

wymaga tego od nich nowy regula
min - rzetelnie i sumiennie, bez 
względu na to, czy to są młode tkac:z 
ki, czy też starsze, bardziej doświad
czone. 

Oto „ze~zła" ekstra z krosna, tow. 
Rejmanowej, która wespół z tow. 
D1 ec7ko zgłosiła si~ do konkursu, a 
c to dwie ekstry wyprodukował ze
spół, do którego należą znane w fa
btyce mistrzynie tkackie - siostry 
I~rych 1 Szewczykowa. Towar całko
wicie bez błędu utkała 18-lelnla An
na Wypłosz, pracująca na 6-ciu kro
snach. Od dawna już wytwarzała ona 
stale primę. A warto dodać, że nie 
cierpią na tym wcale jej bazy akor
dowe, które są wykonywane w 120 
procentach. 

Tkaczka Janina Czerwińska nie u
chodziła dotychczas :r:a „asa" w swym 
zawodzie. Zdarzały się jej często 
braki i sekundy. Toteż mocno się 
zdziwiła.. adv taka dobra tkaczka. 1Ak 

więcej. T1zeba zupełnie bezstronnie W PZPB Nr 9 aktywiści związkowi 
stwierdzić, że w zakładach tych ude- dobrze pojęli swe obowiązki i potra
rza doskonała postawa robotników, fili stworzyć łączność z masami 1 u
zdccydowana wola i dążenie do po- zy$kać bezpośredni wpływ na Ich 
prawy produkcji, oraz znajomość no- srt>sunek do pracy, do wymagań, ja
wego regulaminu. To jest oczywiście kie stawia przed nimi Państwo oraz 
wynikiem wytrwałe 1 dogłębnie pro- sp0łeczeństwo. Dzięki zorganizowa
wadzonej przez dyrekcję, Radę Za- nej współpracy między dyrekcją. Ra 
kładową 1 organizację podstawową dą Zakładową 1 organizacją podsta
akcji uświadamiającej. wowa nowy regulamin rozwija się w 

MEZOWIE ZAUFANIA PRZY PRACY 

W jakiej tylko porze zajrzeć do 
PZPB Nr 9, zawsze można tam 

ze.s!11ć PT7Prlstawicieli tych trzech 

MŁODZIEŻ PZPB Nr 9 
POD WŁASNYM DACHEM 

Młodzież z PZPB Nr 9 wywalczyła 
wreszcie dla siebie świetlicę. Restau 
:.acja „Kometa" została już zlikwido
wana 1 obecnie' co wiec7.Ór gromadzą 
się tu młodzi tkacze, przędzalnicy I 
pracownicy biurowi „bawełnianej 

dziewiątki". Lokal nie został jeszcze 
całkowicie urządzony, ale z każdym 
dniem przybywa coś nowego. Jest 
już bilard, są stoliki do gry, ławki. 

Niezadługo uruchomiona będzie bi
blioteka. Młodzi omawiają tu szcze
gółowo projekt 1tworzenia fabryki 
młodzieżowej, który został już zaak
ceptowany przez władze i w najbliż
szym oasl.a ma nastąpić Jeao reaH
sacl-

I 

FZPB Nr 9 pomyślnie i daje pewność, 
że zakłady te będą z każdym rniesią
cC'm osiągać lepsze wyniki w ~swych 
rlanach produkcy jnych. 

H. Sam. 

SWIETLICA DZIECIĘCA 
W PZPB Nr 2 

PZPB Nr 2 ukończyły już remont 
świetlicy dziecięcej. Nareszcie dzieci 
1obotników z „bawełnianej dwójki" 
mają odpowiedni lokal do nauki i za 
bawy. Nowa świetlica mieści się w 
UJ oczym domku, otoczonym dokoła 
ogrodem. Od kilku dni domek i ogród 
rozbrzmiewają gwarem I śmiechem • 
dziecięcym. 

• „ 
PZPB Nr 2 wstąpiły w ślady „ba· 

wełnianej trójki", zgłaszając Zarz:ą. 
dow! Nieruchomośd swą gotowość 
pomocy w akcji remontów domów ro 
botnicLych. Prócz trzecb., wymienio· 
nych już przez nas obiektów, zakła
dy te postanowiły wyremontować 
jeszcze dom przy ul. Ogrodowej 20, 
a jednocześnie wzywaią PZFB Nr e 
do oocUe.c:ia oodobneJ iniciatvw'Yo 
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Kiedy Maciuś pojawia się w re- położ~niu, to znaczy, że jesteśmy 
dakcji, to z góry już wiem, że ma 1 w kropce. 
do mnie sprawę niezmiernie cieka I A teraz, to jeszcze n~d _tą krop- • 
wą i ważną. ką macie znak zapytania i dlatego 

I 

Wczoraj, Maciuś zawitał do re- przyszedłeś rlo mnie. tak? - Ma
dakcji przed wieczorem. Która by- ciuś kiwnął czupryną, wcst~hnął 
ła godzina? :Kie wiem. Mój zega- za cały swój za'lti;-p i zaczął m1 opo 

I 
rek zrobił się starym nudziarzem, 'Wiadać, jak to znaleźli się w tej 
ciągle się powtarza, to znaczy od kropce .. 
pewnego czasu ciągle mi przypo- Początek września wiadomo, 

j mina, że jest godz. 6-ta rano, lub trudno tak od razu wz1ąc się z 
18-ta po południu. Zrezygnowałem 1 miejs~a „fio galopu". Trzeba tak 
już z tych cennych wskazówek i po trochu, nie za szybko wciągać 
orientuję się wedlug małego pro- się do nauki. Na nią będzie jesz
myka słonecznego, który wpada cze bardzo dużo czasu. Pogody 

. przykre, ale dowoclziło niezbicie zaczepnie Zdzisiek, dotknięty uwa od południa przez redakcyjne ok- przecięż takie śliczne, można całe 
J że chłopcy dobrą obrali drog~. że Igą kolegi. no i WQdruje beztrosko po pokoju. popołudnia urządzać zabawy i grać 

I właśnie 0 tych patriotach - bo - Ty się nie gniewaj Zdzichu, Kiedy dochodzi do kałamarza na w piłkę, - myśleli chłopcy z ma-
jownikach należy pisać w książce. ale to musi być napisane inaczej biurku, wiem że jest już pora koń 1 ciusiowcj klasy. , 

I Bo jeżeli Janek „si>ecjalista" od Barclzie:i po ludzku, prosto, serde czyć pracę. A :Maciuś przyszedł, Tylko, że nauczyciel był innego 
dat i nazwisk nie wie-b cóż do-' cznie, musisz napisać o Dzierżyń gdy promyk dotarł już do pod- zdania, no i na różnicę tych zdań 
piero inni chłopcy - ci którym sldm człowieku, o jego zamiłowa staw!d kałamarza. :Minę miał nie- nie trzeba było długo czekać. 

I h·lko sport i rozr•,rwki w !!łowie. niach, o ksiąikach ~ pr.-:yrml7.ie zwykle skupion1: i zatroskaną, jak Po picrwszcJ· klasówce S"pnęly " " ~ k · i\Ll\JUAN BUCZEK J · Chłopcy długo wpatrywali się w · -tó!'e b;vly je:;o tow~rzyszamj dz1e by c~naj~niej zjadł z ~ól kilogra- i się na biedne glowy otumanionych 
1dięcie przedstawiające Feliksa ciństwa, o wielkiej wrażliwości na walce na przedpolach Warszawy ma medoJrzałych owocow. l wrzef.niowym słonkiem chłopców, 1 D;,ierżyf1skiego. krz~-wde lndzltą, o tym jak bardzo w ataku na czołr. nie:niccki I!inic. „Redaktorze, nasza klasa, a I niedostatcc::ne stopnic. Nies~odzie 
-. To _damy na pierwszą st~o~~· ;:~~~~;~~-~:iwiol~~~ic~ł p~~1kis~::J~j - No wiesz teraz, kim był Ma właściwie, nasz zastęp, jest w kro-

1 
wane i g\\'ałtowne trzęsienie ziemi, Zae?::ęło się od tego że J~drek, pow~edzrał Jęd_rck, n ty Zc~zis1ck całe swoj~ życ:e, jnk męczył się rian Buczek? Spytał Jędrek Jan pce !'' Spo.Jrzalcm pod2Jrzli;,yie 11a 

1 

chyba by mocn[ej ich nie wzruszy-
Zdzisiek i Janek zdcbyli sohie w nn_ piszes7. n.a _Jutro. w_sz?'st~o co na zcsłi;niach 1. ucieknł do Polski ka. Maciusia. Ten robił glębokie wdc- ło. 
klasie opini" ,,nn1··.v". ·bitnic3's:n. ·eh F 1 k n - I - J d , •. ·1cd' i"ał t·lm chy i' wydecl1y J'ak przy por·a11neJ· 'V t i „„ l · b " ·' w1t:sz o ·ei s1e .z1erzynsnm, ~rn _by znów walr"lyĆ 0 jej wolność - asne - o po" z • - ·. '. . , I , samym zas ęp e m.ac usia. y 
historyków i prawdziwych r,eniu l~p1my to co napiszesz pod zdJę- ,·i szczę~cic ... Rozumiesz? ... tak mu ten - wiecie co chłopcy, że szczę g1mr,~styc<:. a:i: w1;1tr J~~::zął ko- ły trzy niedostateczne. To był rze-
szów" na lekcjach o Polsce współ ciem . . tiliwy pomysł z t~ naszą ksiąiką, łowac po kątach redakrJI. Wzru-

1 
czywisty ,,płacz i ZE"rzytanie Z"-czesnej. Nie było w tym ani cienia · simy mówić o naszych bohaterach . . . 1 . ~ .., 

przesady. Wsz.vscy trzej historię - ~uż d:dsi~j mogę wam pr~c- - Tak. tak, przytakiwał .Tanek, ~~~j~d~~~~ymy się 1 < owiemy 0 szyła nmie ta gimnastyka maciu- bpw". Chłopcy chodzili, jak odu-
znali „na wylot" a 0 tym co sią czy~a~, bo napisałem--:- to m~w1_ąc Jcdrck mówi d<Jbrze, ale czy i o siowych pluc, widać coś ciężkiego rzeni, nie wiedzieli jak zrehabili-
clzicJ·e w Polsce i w świecie. vvie: Zdzisiek li!: dum. ą rozwmął me,"1"'.I Buczku napisdcś cokolwiek„. ja - A co to będzie za rad<>ść jak leży mu na sercu, pewnie szkraby towzć się po t::i srorr,c1r:ej kl~sce. 

, l I · ł t · po skol1czeniu nracy, nasze1° odda- mocno nabroiły w · ł l' 'f · · d dzieli ,,prawic. tak do.kładnie" 3·ak ,
1 

ti ar rnsz papieru i zaczą czy ac: się wstychę i chciałbym, chciał- ,. · reszcie wys.a 1 l' ac1usia o„. re-
b my album patriotów - bojowni- d k „ R a l · tl · sam nauczyciel. To ich złączyło. . „Feliks Dzicrżyi'iski urodził si<) ;pn... ków na własność na.szei szlrnłv! Ale, o jakiej on znów kropce ga- a CJl. e :l {C]a wszys rn "'le, 

Na podłoiu wspólnych zaintcrcso-111 września 1877 roku na Wilcń- - Dohrze. powiedział z powar.ą _ 1 kto wie, mo7.e inn{ będą s'ią da, przypomniałem sobie. I na wszystl~c znajdzie radę, to i 
wań wyrosła przyjaź11. .J~drelt szczyźnic. W IS!H roku jako 17 Zclzisid;, dowiesz się o Marianic z niej ucz~·li, dodał z wielką du - To redaktorze tak się u nas nam pomoze. 
chciał zostać v; • yszłości nauczy letni za!cclwie młodzieniec, wsią- Bnczlm zanim g"o po Feliksie mą J~clrek. mówi, kiedy jesteśmy w ciężkim Maciuś spojrzał na mnie tak, 
cielem histori zisiek powicścio i)if do socjaldemokratycznego k6ł D:::ied;~·ń:;kim umieścimy w na- jakbym dla wszystkich już znalazł 
pisarzem a Janek siq jeszcze nic k<i samoksztalccniowcgą w Wilnie sz~·m albumie. l\"!:uszę jednak u- receptę na same piątki. 
ztlecydował. . . _ \Y dwa lata pltfoiej jest już człon przetlzić was że i o tym bolrnte- ~ _Ha, jeżeli szkraby w redakcji 

- zadaniem moim jest cpowic sic_ prac:v. rewoh1C)·jne1.·. Już wów- !iksie D'.l'ierż~·ósldm „sucho", jakby _ ~ , ~ ~;;;:;~~// 
Ale nic o tym chciałam p1sac kiem partH fi całkowicie oddaje rze napisalem podobnie jak o Fe- ~~~~~~ <ti-~~ &~~_..,~#?, .@ •/ pokładają taką nadzieję, to trzeba 

1 · i~- # ~~,Ja-"" im pomóc - pom,•ślałem. dzicć o 1>ierwszcj, ws11ó nc1 pra- czas uświadamia sobie potrzeb~ to określił Jędrek. „,Marian Bu- fi[. '~-1 _, ~ J 

cy trzech przyj,ltiół o allnm1ie - najściślc1·szc]· współprary z siłami cz.ck urodził się w 1896 roku w ro (( [ efif..'~ n;W" - W nowym prawie harcerskim 
księdze zatytułowanej „Księ:.:-a re~volu::;•jnymi w Rosji; '" walec rlzinie robotnika kolejowego. , ':::.... '~' ' /ff~ I Pl ~~sz~~- li nauka i praca wyznat!Za wam cel 
patri<>tów bojowników pol- pricciw ~vsp{1lnem11 ~rogowi Ukończ~·ł zaledwie 3 . oddziały ~--i# n· '1/ ~.<h:, ~,· iprdarcoagQ_wto hdawrCa('rS~tav.sna· ed.nicNzeaukeal"·-1· skich". Taką bowiem Księgę po- cruratowi. G<lv padnie carat Pol- szkoły a już musiał m:yśleć o ,,., !/, 1-\ " I _ _ " 
stanowili w trójkę napisać. Nie ska odzyska ,~olność. W 1897 roku pracy zarohkowej. Do wybuchu ~(i ~ ~ 
m;yślcie że.było to łatwe_ zada:ile: zostaje arcszto,vany i wysłany na wojny pracował 'v fabryce jako -j?o 11 '· . ~\ \~ GOJOW'A~ OBIAD menty, które przekształcają życic 
zwłaszcza ze chłopcy byh amh1t?1 Syberię, skąd ucieka i wraca do ślusarz. Polem poszedł na wojnę i ~, f!!!!PJ!i ~ społeczne. Dla was, młodych, nau 
i postanowili, że wszystk.o zrobią pracy. W Warszawie o:rp,-anizuje walczył o wolność Ojczyzny wsze • ~1 /...?1: k . . d . kt. 
sami i nikogo o pomoc me popro partię Socjalclemokratyczną i zo- re1~<lch PPS-u. Lecz Polsk" z roku ,y/ O LA · a Jest pierwszym za amem, - 0 -
szą. Na pierwszej stronie Księgi, st:ije w:vbran:v do kierownictwa 1919 ok:lzala się nie Ta dla której I:'- ;?„. -4~ re musicie sumiennie wypełnić wo 
po _dlugich naradach, Janek ~:y- partii. w 1900 roku Dzierżyński I walcz:vł, o kt~rej marzył Marian ~~ ~ DRUŻYN'/ bee narodu, organiz1icji i wobec 
kaligrafował motto: „SzczęsCle po raz dru~i zostaje zesłany na Buczek. To me była Polska ludu ~ /~ .· I siepie - zacząłem mentorskim to 
narodów, jutro świetlane - to Sybir i tym razem udhjc 1m1 się pracująrc~o, więc Marian Buczek U.i~,-..~ ż M · ś · lk' · t 
nnszych dzieło rąk." Ale teraz za- zbiec. \V rno;; roku staje na czele wstt}puje w szeregi Komunistycz- -

1

. nem, 8 aciu '\': wie ieJ roz er-
częło się najgorsze. Chłopcy nic majowej manifestacji w \Varsza- nej Partii Polski i trwa nieugięcie Dobrze, druhu drużynowy, siek wsypał kaszę, włożył pomido ce wydłubał .sporą. dziurę _w papie-
ustaliii jaki okres obejmować ma wie i organizuje ~trajki. w rewolucyjnej walce z rządami będzie zup~ P?midorowa z ka_sz-1 ry i włoszczyznę a dbając 

0 
to że- rze na moim biurku i zacz?,ł 

książka, ani od czego zacząć. Wia K"lk k t • t • reakcji. ką - pow1edz1ał ochoczo Stasiek by wszyscy najedli się do syta, niepokojąco pociągać· nosem. domo przecież że dobrych, wiei- k 
1 a. r? n~e aOrdesz O\V~n~· u

1
c
9
tle?- W ciagu 20 lat niepodlcgłos'ci G ł k ' 1 t" d · I 

k . 1 t . t' 1 • t .· · 3 z w1ęz1ema. wrzesma • 1 • • • • • " a ąz a'. c orcmu z1siaj przy- nie. żałował kaszy. Podśpiewuj:ic Cóż _ pomyślałem sobie _ ma ie 1 pa no ow - zna us ona wie k d · · · Buczek przes1edz1ał w więzieniach padła rola kucharza. sobie ochoczo zaglądał co chwilę r • • , , • lu - cz;..-żby powtarzać to wszyst- r~ u .058

1 ?'ony pm~ownie w "
1 
·~ęzic lat 16 Gd:v wybuchła WOJ·na w I JUZ dośc za cały SWOJ zastęp Trud 

k · t I "k b d mu, zcs a1e z mego zwo monv · · . Wkrótce obóz opustoszał. Dru- I do kotła i z dumą wciągał nosem~ . _ . · . 
historii? Wreszcie postanowili: prkzez ml ar·ct~'dvą rte~o uDCJ~ '~ _, 

1 
• wa ~ię zza krat cło walki o ~v~l- ( 

o co Jes w poc ręC!L11.1 ac o l „ l917 1939 roku Marian Buczek wyrv- żyna pomagała dzisiaJ· w akcJ'i rzapach rozgotowany'!h pomido-l no - powiedziałem daleJ - kazde 
· d d · · oł .„„ 19 ro u. V\ c Y s a]e z1erz~ n!. o . . , 11 • • • • • • żniwnej w . odległej o 3 km. wio- rów_ i w_łosz_,czyzny, .kto_· ry przyje- mu moze przydarzyć się dwója, zaczniemy o rug1e1 P o„ .• t • • . .-.

1 
d 1 nosc. •raz z innymi w1ęzma11u d ż ł \V 

wieku, zaczniemy od Feliksa pko' s rome ptrz:y~aClo t1!"!'rlo lu po_ - polit:rczn:rmi zgłasza się do władz sce. mme 'ra m pow.omen~e. . .szyst-' ale ten, kto na nią nie raz rzetcl-
Dzierh.·fiskierro. - I tn, okazało ~. i7go, P_ o s ron1e. par u ?o szew1c I wi"zi1•nn:v' eh, c.hc.'tc J.a.ko ocl1otn1'k W obozie został Stasi"k - ku- ko uk,adało s1ę JaknaJlep1cJ, gdy' n. ł . ł : ·t . t . , 
się niestety że Janek nie wiedział eJ.. z. g. Je ~ r?Jne . . - ! wstapir ~Io woisk~. Lcc7 w Polsce charz, Felek - pomocnik i . -. „ k1 Pr Y otowu b pow ' "" - Ja- na,<?le przyszlo nieszczęście: - j Ie zas uzy n.e w_ a1 JeS nos1c 

·et k'in b'·ł Fcli"ks Dzi"erz' ,,1•1ski stame w P1otrogruclz1e 1 sta1e się · . . . d · . . - • nek obżartuch kt ... ry tlzt"'i'aJ· czttł , Kip1 ka8zlr:.., kipi kasza _ krzy- munduru harcerslnego. na\\ i J • • b h 1 •. 'd · . sanaCYJneJ o mawia]a mu nawet • l' " I ł " I Na następne zebranie,_ ~tóre odby , o .a~~rcm rewo UCJ1 paz z1erm- praw~ d~ obrony ojczyzny. Wła- W,! nieswojo - - z powodu wici- kną_ „Fe,l_el:. olas~o: ~gro~ił go - '~a:1 pora~ze: coś now·cg-o i .de 
ło ~n." naza1·utrz Zdzisiek pny- ko,vc-J • dzc poi ki · k . . kic•j ilości ;,_icdzon.vch wc-or~J· 1 spoJrzeuem. l)Q\\azme zdJął po-I kcm:e0 0 - ziob1lem pauzę, a Ma-. "" • . · . s c ucie a3ą, 1emc:v sa "' • k · L ~ł · k k · · · · dł b b' 

1 niósł dwa zdjęcia ·wyci<)te z tygod Zdzisiek przerwał na chwilę c·Ly lui, J.Harian Burzek z towarz~·sza~ f.liwek. Druh Stasiek „Gałązka" ! rywę 1 Scan,_ Ja posąg zas o- cm~ az pr~y.s1a na rzegu mr rn 
x~;ka. f'.od_ j:dn~;m był naJ?is „Fe t:mie i w. tym samym momenci~ mi. wyry~Ya się z wi~zienia, parni~ krzątał się żwawo przy kotle z du czoneg-o kucharza, bo oto wnętrze z c1ekawosci. 
h~s Dz1erz:;·1~~k1. pod drugim Ma- ocłe7:wał. ~ię .J~d.rek:. - }\'Iuszę c1 t~3ąc o. Jednym! Ojczyźnie grozi mną miną człowieka, w którego rę kotła_ wypelnionc było kleistą g~-: - Zrób.:ie u ~iebie „zastęp bez 
mm ~t!~zek . I t~ zn_m

1
vu;. ok~- pow1edz1ec. Z~z1s1ek, ze ni~ bard7/.l nichezp1_ec7:eństwo! 1\Jarian Buczek kach spoczywa los 25 dobrze tra- stą ci~czą, _kt?rą n~wet przy naJ: I niedostatecznych". 

zało się ze Janek me wie. Nie w1c podoha m1 się to, co napisałeś. rewohtcJomsl:t dm~·t:i za broń aby I wiących żołądków. Felek rozpalił lcpszc,1 .~:iol, me mozna by n~zwn.c _ Jakto? __ Maciuś nie mógł 

~~:=:.,;=:=:~;:;::=:::=.~;~E~=r"~~:~~~ ~y·r~r~~?t?;;;~f:~r!g§~I ~~~;~,~,~~~~~:~::~\:"·~~-~~~: 
" - i1zaweta wanovma patrzy na J d OJe d dz ł zaczął - dzień dobry! Dziś ładna • L p t I - Tłum. Helena Bobińska li nią, kręci głową i mówi: Chwilę było spokojnie kasza pyr J ~ • ma3ą - o P?w1c ~ia cm. 

pogoda. Tyko dwadzieścia dwa B • an e e.rew r li - Nie, niedobrze. Zno''l'U nie- kocac gotowała się w 'kotle i zno_l J~zeh w~zyscy rozum1~cie znn.czc-
stopnie! A wczoraj było dwadzic- •. N o w A •. dobrze. wu -obłędny krzyk Felka: Kipi me ~auk1 dla was, przede wszyst-

kim 'ako h:irccrzy to an-hj •ia J-aż ścia dz:ewięć! • • _,.Ach_ myślała Liza_ gdy kasza, kipi kasza!!! Czary czy ". · . · · . •·· l-„ · ~ • 

- Tak - pov,:i<.?dz:ala Moroza- • • by Elizaweta Iwanowna wiedz'.a- co? znowu kocioł po brze- dego ~ednego l _wszyst~ich rflzem 
wa. . • B la, gdyby wiNlzia jak ciężko jest gi pełen był kaszy. Stasiek WY- w takim ,z~stęp1e ?c~ medostatecz-

Wolodia postał chwilę, zamilkł, • {Ciąg dalszy) R teraz Wali! Na pewno by ją zwol- kopal dołek - wylał pół kotła ka ny~~1 .hG(lZie, w_sl_uz~::~ \'.'. s;:lrnl~ na podrapał się za uchem i zaczął a El niła _ nie mę::zyłaby jej tak". szy, z pasją padrapał się po gło- t~oJlu, cmy?rl~1 i piąilu, a n.1~dy 
znowu: llBl1DlllllHl•••••••&Blllllll•DB•••••••nUllllll!I Chciało jej s:ę '.>1:stać i zawołać: wie i powiedział do Felka: Felek me splanuc się brzydką dwoJką. 

- Ciekawe„„ czy na Ukra'nie drzwiach, z teką pod pachą stała - Morozowa, do tablicy - po- „Elizaweto lwanovma! Do>ć! bie,v.nij do spóldzirlm, kup t'.lm 10 Wyti;zoną pl':.:rą i::::d fła1:·5zymi 
śn:eg pada? Elizaweta Iwanowna. wiedziała nauczycielka. Wystarczv!" km:tek zupy pomidorowej w opa- kolegami można to osbgnąć. 

- Pada. - P.es, będzie tak samo - pies, W klasie dał się słyszeć szmer Nowej· udało się wreszcie roz- kowaniu. Widziałem, że l\faeii·si-iv:i bardzo 
- Wiece.i· niż u nas? Elizawcto Iwanowna - pochwa- protestu ""'yślano na pewno z· e -n1' "zać a 'dł cl · N · spodob"' s1·ę ien ł ' 

• · 
1
n · ' - ' •Y 'ł - pr Wt owo za an:et a- Po godzinie oczekiwania wrócił 1 . . "'1 poi;i7s „zasc~pu _ Trochę mniej. l ił się Wołodia, powstając wra~ z niesłusznie wywołuje się Moro- uczycielka zwolniła ją i napisała Felek ze spółdzielni: „Wziąłem co bez medostn.lecznych . 

- Ciekawe - pokręcił glową ~~~1),~i na powitanie n auczy- zowq. Można by ją dz'.ś wsun.1ić: w 13.zienniku stopień. było, powiedział, jedną kostkę po- C~mvaj, redaktorze. - Maciuś 
Wołodfa. w spokoj_u. . - Teraz poprosimy do tablicy midoroweJ·, 3 og-o'rkoweJ·, 2 gro- ivyc1ąg-nął rękę na pożeirm:.nie. -h 1 ·i · t ł - Ach tak? - uśmiechnęła się M od d ć? ~ ~· I po c wi t m1 czen:a spy a : - ozesz pow:a a · - soy- Bessonowa - pov:iedziała. chowej i 4 ogórkmvej". Dziękuję w i111icni1. zastępu za po-- A ciekawe, jak po ukraińsku nauczycielka - a ja myślałam, że tała n"uczvciePra 'ek"'"' orzy Od . . . ł . 

J'akoś inaczeJ·. Dzień dobr"', dzie- t "1 -?" ·· - ' ·-· · · - - razu wieazia em - zawo Nie było inneo-o wy.iś"ia Sta-1 moc w nasz~j opresji. A teraz bic-będzie „pies"? J go.owa as. łał Wołodia wy-rrzebujac się z . b ' ._ ' "''1C po„·iq'~.e; kl" ' r h ,., „ -
0 - Tak samo b0.dzie: ,.pies" - ci, s'.ad.ajc'.e, proszę. - Przygotowałam. Mogę - ci- ławki. ,., . siek wsypał zupy do kotła, nalał , . • -- .„ V •• -fl• .. 11 •. 0 •. 1 • "' 

Położyła tekę na stoliku, p_ opra- h \tk d · d · ł Morozowa i wody, wymieszał i powtórnie za- nie będzie potrzelrn. dla nich odpowiedziała Morozowa. c l 
0 0 powie ~ia a - A lekcje przygotowałeś? gotował. · . ,oślich ławek'', bo będzie zastęp - Hm - zaczął Wołod:a. Nagle wiła włosy i znowu się uśmiech- pcdeszła do tablicy. spytała nauczycielka - Zadania b d . . p I . 

Westchnął Cl·e,z'ko, poczerwicn·ał, nęła. Od · d ł ł b 1 t ł · · b.ł '? N' t d 1 ł ? Smutny dnia tego był obiad w :z WOJ. r~c~ z c_ivojami- -
powia a a s a o, p ą a a się 1 zro 1 e$. 1e ru no )y o. druż"ni·e. DrultO\"l. e '"sadzi·,vszy wrzasnął 1\f:icrns - a z spłoszony pociągnął nosem i mruknąl: - No, a jak tam wasze lekcje? myLla. Elizaweta Iwanowna kil- - Jakby p'.órko zdmuchnął - J ' • promyk ł - h , k } 

- Ty.„ tego.„ nie gn·ewaj się. - Dobrze Elizaweto Iwanowna .ka razy zwracała się 0 pomoc do chełpił się Wołodf a podchodząc do nosy w menażki orzekli ka tego- . s onca czmyc ną, z ·a.a-
ł k - dziękujemy - całe i zdrowe! · rycznie, że od tego frwiństwa moż mar1:a ~ powędi·ował „ po grubym że c'.ę wczoraj nazwałem p a.-są. mnych uczniów, ale nie zwalniała tablicy - w ciągu dziesięciu mi- na nmrzec', a ncaJ.Od"'az'tll.eJ·szy grzbiecie encykbpedu. 

Nowa uśmiechnęła slę i nic nic - krzyknął Wołodia. jej, trzymała ją przy tablicy, cho- nut wszystk!e os:em zadań zirobi- „ ••tWAMlftMS•• iw 
odpowiedz.ała. Wołodia jeszcze - Zaraz się o tym przekonamy ciaż wszyscy widz!el", że nowa łem! Janek zaty1rnjąc nos ;ialcami. 
raz pociągnął nosem, zakręcił się - pow:ed::iała nauczycielka o- ledwie s'ę trzyma na nogach, że Elizawcta Iwanowna dała mu przełknął 3 łyż.ki zupy a potem 
na pięc~e i odszedł do swojej ław- twierając dziennik klasowy. kreda trzęsie się '"' jej palcach, a zadanie na' to samo prawidło. Wo spluwał do wieczora z obrzydze-

ł ' · ł nia. ki. Ale po chwili Morozowa us y- Spojrzeniem przebiegia spis cyfry na tablicy skacz1 i n'e chcą odzia wziął kredę i zamyślił s:ę. 
szala jego donośny, zachrypnięty ucznió'"' i uczennic. Wszyscy, co stać pr0sto. Rozmyślał tak przynajmniej 5 mi Zupa była słona jak morska 
głos: tego dnia nie czuli stę mocni w Liza Kumaczowa była bliska nut. Obracał w palcach odłamek woda, zapach miała syalonej ka-

- Wiecie, jak po ukraińsku bę- arytmetyce, przycichli nasłuchu- płaczu. Nie mogła spokojnie pa- kredy, pisał w lrn.cie tablicy ,iakieś szy a smak tak dzhmy, że okre
dzie „pies"? Nie wiecie? A ja jąc - tylko Wołodia Bessonow trzeć, jak biedna Wala Morozowa malutk:e cyfry, ścierał, drapał ślić go nie podobna było. 
wiem... niecierpliwie podskakiwał w swo- po raz dziesiąty wyp'.suje na ta-r nos, drc:ryał :iiP, za uchem. Od tcgó dnia Stasio „Gałązka" 

- Więc, jak po ukra'.ńsku bę- jej ostatniej ławce. Jak w:dać, blicy nieprawidłową odpowiedź, - No, ,1akżc? - nic wytrzymała dostał nmve przezwisko ,.Kipika-
dzie ,.pies"? miał nadzieję, że: i tvm razem bę- śc:era i znów pisze, zrowu !ic:era wreszc.e Elizawi:>ta Iwanowna. szka" nje mówiąc już o :·aporcie 

:Wołodia obejrzał s'.ę. We dzie pierwszy. i pisze na nowo. :D. c. n.). karn~m i złośliwości kolegów. 

• 
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Warto najladować! 
Wsie współzawodn1Cz.ą w walce o l1kw1da_(ę analfabetyzmJ 

Wsie okręgu skoczov.,„~10::g~. na śląsku Cieszyf1.skim: Pierściec, 
Ocmaby, Nierodzim, Wiślica i Kiczyce podjęły szlachetną rywali
rlację w wyścigu o jak najszybszą lik\v·idację analfabetyzmu na 
sw01ch terenach. Do akcjj tej przyłączyło Się też miasteczko 
Skoczów, gdzie zorganizowano trzy kursy dla analfabetów. Osta
teczny termin dla całkov;itego usunięcia analfabetyzmu z okręgu 
skoczowskic!;o ustalono na dzień 30. UJ. :J9!)0 roku. 

Na brak części zamiennych 
narzeka TOR w Piotrkowie 

Pwtrkowsk[ oddział TOR-u rzaj I Drngą bolączką 'l'OR-u w PioL 
ITl!.!je się remo11te;n maszyn rolni-1 kowie jr3t zbyt wolno po<Jtępuj'!~:· 
c~ych ~ majątków pi1i1stv:o;vycl: i remont hal fabryciznych prowadzo
osrodkow maszyno~vych. F~·aca .)Cd ny przez spółdzielnię budownict\\·: 
1.1ak me P?suwa ~ię naprzod t k. ·;11ie ·skieo·o lstnie·'e uzasadnia·':< 
Jakby 3ob1e tego zyc;;yli robctr::cy J "' · J 
TOR-u i kiienci cduają.::y mn~zy:;y o~;o.;-;a, że przy tabm tempie ro';o-
do nap1'<'\'.'y. .Powodem tcg-o jzst ty na czns nie zo:o'~•;"~ U1·:···'!e::c ·,e. 
brak cz;-śc; znrnic:~:,y~h. Dlatego słuszn_e było by aby Za-
Między innymi ,„·PGR Pytowice „·:a ._,; -~:;J--y i" ·-ll \ .· '-' -·i ;_i 

z tego PJ'i'0(1U w · • . __ .!.t :·:· •• - jął się tymi sprawami i usu: :::l 
kają na naprawę 2 trakto1·y o<.l przeszkody h~mujące pracę piotr-
marca br. kowskiego oddziału. 

„G Ł O S C H l:; O~P;_~~lt~r'-------------·------------

Józef Chmielewski ,,... małorolny gospodarz 

otrzymał najwyższą odznaką · em1ny Babice 
W dożynkach w Kazimierzu wzięły udział ekipy robotnicze z lodzi Konstantynowa 

Dziei1 był ba·~cJ>,:o p· r;·· .. 1• :-. Kl> Długo by stała młocarnia i mo
by kurzu unosiły się nad dngą, tor w ośrodku maszynowym w lg
„c„n a WiJrc t uJ,-v.„„.t "J .d "· .. ;;accwie gmma B2.bice, gdyby w ra 
mi. Twarze wszystkich zwi·óco,:c mach akcji łączno&!j miasta Q;

oyły w tę stronę, skąd nadejt::: I w„>;ą nie zajęli się nimi praco-,:ni
Imał korowód dożynkowy. cy warsztatów mechaniczn. w Ło 
Była godzina J5-ta gdy \li Ka7i LŁ„;_ -J. - w l--'il~--11---·· · • .<l u,,o 
· b' ) ł · \7iada J'eden z roJ::ob1i:-:ó'"" Er3k mierzu (gm. Ba ice rozlJo:?zę y się 

uroczystości. Na przedzie niesiono był \\'8.lów. śrub i srnbek. któ:·2 

wieńce. Szły więc dziewczęta ze trzeba było dorobić, W podobHym 
„- ta,1 isła\vowa, Igi 1acewa Staregu. 
~ 1<..azimierza i innych gromad nio
·~c wieńce, które miały być wrę
czo11e przodownikom pracy, chło

pom i robclmkom. Za korowodem 
icchał traktor symbol nowej wsi. 
\. tuż za nim' witana okl3skami 
p]rnzała się młockaniia, na którrj 
11m1cszczory napis gło'iiL iż zozta
ła wyrerv.ontowana w ramach r:kcji 
lączi1osci mia'!t;-i ze wsią r'":-: :-: 
pracowników warsztatów mechani 
cznych z Łodzi. Ale o tym k 'lka 
;;lów poni<.L'j. 

o..alilC h.;·. Hl „01. i .,, 4 • J ... ' t~":E 

cosmy dokonali i mobilizacja do Nieu;mejętnie jakoś nieśmiało 

przyszłych zad;:iń. 

lJ!rnronow:rnie·11 uroczysto~ci by
ło wręczenie wieńców. Otrzymali Lę 

..... tt: h;.. - t..en 11JJ. y.. 1,,,,,i_·l.4 i 

gmmy Babice Józef Chmielewski 
z Babiczek i Szymczak z Nowego 
::i.anisła\vowa. 

Ojciec moJ opowiada 
Chmie'ewski - odumarł nas, gdy 
ja miałem 4 lata. P;_·zcziębił się 
pr.:!cując w obszarniczym młynie. 

Została matka ze sporą grom::id:-:ą 
dzieci. I odtąd ona musiała dbać o 
wyżywienie całej rodziny. Gorzki 
f)ył t:~11 obszarn:czy chleb i nieraz 
go brakowało . Poprawiła się dola 
2"<lY dzieci podrosły. Moglj już pri:> 
~ować od świtu do zmroku za kąt 
w czworaku, za kilka metrów żyta. 
ordynarii i za trochę drizewa na 
zimę. 

mówi o niej. 

- Każdy z nas wie, co to jest 
.folska Ludowa. Przecież dzięki 

mej mam ziemię, jestem samoclzicl 
nym gospodarzem na swych 8 ha 
ziemi. Po 23 latach pracy u ob-
cych mam wreszcie własny kąt. 

To wszystko jednak to jeszcze 
nie powód do odznaczenia. O właś
ciwym powodzie mówili inni. A 
więc s ,oymczak jest jednym z 
pierwszych w altcji ,,ff'. Zakou
traktO\vał 3 swmie na bieżący rok, 
a już dwie sztuki ·na przyszły. Jest 
jednym z 11ajlcpszyd1 gospodarzy, 
i niezależnie otl tego udziela' pomo
cy sąsiedzkiej zgodnie. z przcpisa
mL Stwierdzają to gospodarze j1; 

Nowego Stanislawowa i mówią, że 
Szymczakowi należało się takie od-

W Ro~ictnach kształcą się 

jedna jak i druga maszyna nac1c1 
wała się już raczej na szmelc, ale 
wys1łkcm takich robotników jnk 
Lawczynowski i Weisberger oraz 
żołnierzy jak Witkowski, Kozak 
Raczek i Andrzejewski, mas1~yny 

.-odżyly", - i odtąd - mó'wi ob. 
'lzymczak z Nowego St.anidav. ew:· 
1 ii e będziemy płacić lICh\':iarskicl1 
cen Piotrowi Mazurowi, który. 
zdzierał z ludzi siódmą skórę, ,,wy
pożyczając'' sąsiadom posiadaną 
przez siebie poniemiecką młocar

nię. Każdy postara się, aby u 11 ie
go młóciła spółdzielcza, wyremon
towana przer;; robotników szeroko
młotna młocarnia. 

15 lat tak przepracował. Aż 
wr,szcie skm'1czyly się czasy Ende 
rów i Chmielewski otrzymał 3,36 
ha z;cmi, tej ziemi, którą obrabiall 
od wicków, kLóra mgdy do nich 
nie należała i do której zawsze 
Lc,:si<mli. 

znaczenie. 

Dożynki w tym roku miały zgo-

";w.l.,m61iiiiiir.i,;g.,;&;;,.mmm;;,_-i&IB;;:.,:,.;~ .. ~ ka~ry s~ółdz!elców .;w~r:c~;~,~~~c:Po•Y.:~:~~~~~ve lud~~ Na swoich 3136 ha wzorowo go
;;podaruje. Konttakluje trzo<lę. 

.1cst człoul.iem Z~Ch itd. \-Vienicc 
dożynkowy otrzymał jcd1rnk za 
in·acę SpOiCCZiią, gdyż ob. C,1;a C

lCWSki jest solt:vscm. klóry żyje 
spraw:irnj Sivej ;;-1·omaciy. 

ła odnuenny niż w dotychczaso
wych latach przebieg i charakter. 
,Brały w nich udział setki i t.ysią.ce 
mało i średmorolnych chłopów, 

W Rokicinach koncentruje się I niej 120 s.vnr'iw mało i śreclnio-1 "h1oprka w Rokicinach. Łaznow- ustawiają się wokół trybun. Roz
życic gospodarcze, sp0łcczne i rolnych f(ospochrzy z gm·n 1.Z- ~·k'ej Wnl' Prpicbwach. i Będ- ~:oczynają się przemó\vieuia. 
kulturalne gminy LaznÓ\V i fili- nów. Mikołajów. KatarzynÓ\\'. I i~owie. z;.:IP-0\\"C:V interesują się Mówcy. to chłopi i robotmcy. Mó 
kołajów. Tę to rolę z:cwdzięczają C'osny. Bę(lków. ŁaziE<ko. a na- 1 r0wnic·i Ż:'i'WO pracą GRN-u. wia bardzo me::kładnie, ale każdy 
Rokiciny swojemu położeniu gco- wet z pow. rawskiego. W roku I Prz~' szkole znajduje się bur- słu~hacz rozumie 0 co im chodzi. 
~raficznemu. Dla~~ "'O też znajdu ub. 26 absolwentów opuściło na 1 sa .która mieści w tym roku 30 

którzy w ten sposób demo 1strowa
li swoją gotowość w pracy na<l 

że to 11ie swięto jak w cza:.;ach ją się tam: Urząd Gm'nny. Spół- sza sz~;;:nłe. Znaczna czesc z nich uczn:ów. Komitet Rod>:"cirlski 
dziclnia SCh. poczta. stacja kole pracuje n.hecnie w spółdzielniach -.vescół ~~-rekcją szkoły nie iwzcdwojennych. że to nic dh clzie: 
jowa i autobusowa. Najbardziej gminnych. szczęd>;ąc wysi'ków starają się o c1zicn idzie ""Ysikk i wyniki cr.ło
jcclnak szcz:vcą się mieszk;ińcy Ro Przv szlrn1e istnieją dwa silne jak najyvszechstronnicjszy roz- rocznej pracy, że C7.eka nas jCS7,
kicin posiadan'em szkoly !"pół- koła ZMP. które 15 \Vrześn'a ob- wój s7k0ly. Oni to st~u:ają się u- cze długa droga do pełnego dobro
dzielczo - handlowej, która kształ ćhndzić będą rocznicę swc.~o ist siin'e by w przyszłym roku Ro- ;Jytu, ale nikt z tej drogi 11:s Eic 
ci kadrv soółdzielców. Powst1nie nienia. Młodzież ZMP-owska bie- ~,!ciny mo~ły uruchon:ić we wła zepchnie. Nie zepchnie, bo ji1ż le 
szkoły tego typu m')żliwc było rze czynny udział w życiu gospo snym gmach_u nowe liceum ha.n-1 raz każdy w.ridzi wyniki sw·~j 

- l\Ijc rna!·11 z tego żaclnych za_ 
.cbkó~v - oś1.vir:c1czyl, ale gciy 
clzułam d!a dobra ogółu t.o prze
r1cŻ: p:m·na cząstka pr;,ypada tu i 

pod ni es i e;iiem · gosporlHrki rol!ccj, 

,t walce o pokój i sprawiedliwość 
społeczną. 

:n1iie. Nic dziwne:;o, że y.zy tak;m 

tylko w Polsce Ludo\;:ej. która clarczym. kulturalnym i organ'za dlo\\·e co, wierzymy, na pewno im , ;L \". : ~ „' L • , • 

troszczy się o szerzenie ośw:aty cyjnym szkoły i gminy. Aktywi się uda. ludi;ość mia~t i wsi pójdzie tą dro 

1.astaw1eniu gromada Babiczki 
przoduje w akcji „H'' (1 :JO proc) 
pi'zodują w spłalaC;h podatku grun 
towego i FOR, przodują w orgam
zacji robót c:-zarwarkowych itd. 

1070 apteczek 
w etery nary; nych 

dla wsi roz1nowadzi P lUW 
i wiedzy i udostępnienie jej wszy ści kół szkolnych ożywili pracę Korespondent d 1 · 

k . , . gą a eJ. 
st im obywatelom zarowno miast Ludowego zespołu Sportowego w Głosu Chłopskiego Na zaimpro\N'izowanej scenie po-

Kiedy Chmielewski otrzymywał z 
rąk młodej dzic\vc:zyny wianek, 
widownia aż się trzęsła takie rozle
gały się oklaski. To było najlep
szym shvierdzeniem, że odz11aczono 
kogo należało . 

Powszechny .62.Klad Ub<:zpie 
czeń Wzajemnych chcąc przy
czyn!Ć się do poprawy nt.ai;u 
zdrowotnego pogłoivia zwie
rząt ufundował w b_ieżącym ro 
ku 1010 apteczek weterynaryj_ 
nych dla kół gromadzkich Sa
mopomocy Chłopskiej w po
szczególnych powiatach. Skład 
apteczek i rozdzielnik w tere
nie zostały uzgodnione rz; Min. 
Rolnictwa j Reform Rolnych. 
Obecnie apteczki weterynaryj_ 
ne wręczono ja]\o dar dożyn
kowy kołom gromadzkim Sa
mopoinpcy Chłopskiej w czasie 
uroczystości dożynkowych. 

jak i ws;. Rokicinach. wpłynęli również na z Rnk'cin wieszano tra.nspare
11

ty. Oto rzuca 
Szkoła handlowa w Rokicinach uzdro-wienie stosunków w Gmin St. K. 

posiada 3 klasy uczęszcza do nych Spółdzielniach Saqn·\·womoc - .się w oczy napis: ,,Spółd1Zielczośc 
----------------'-----~..,.----------------------'----- FOdukcyjna to droga dQ trwałego 

.,. '"gobrohytu i kultury wsi polskiej". 
v „ .... '"~ ·L .~·t) tra11spa1~0n·:...u. .i 

żqcia Z$R 'R1. 
~------------------
z 

* '* * 
• • Rozpoczął siew oz~m1ny 

inny, głoszący nierozerwalny zwią 
zek naasta ze wsią. Zilto-..;u u:~l-J 

na czerwonym płótnie wypisane 
słowa głoszą że spółdzielnie gmi:1-
ne i samorząd gminny muszą się 

z!1a1eźć pod ko11trolą mało i srcd
niornlnych chłopów. 

O życiu Szymcz8.ka z Nowego 
Stanisławowa z czasów \VOjennych 
i przedwoje;~nych moż:ia by 11api
:>:,ć sporą książkę. Je.i rozclział:v 

mówiłyby o t~, jak to. 23 ia;a 
j1iU'..:CJ1i<'ł l:a Gt:.nm lic i ::il-.~ n. 

w I::;nac:-;wje i innych majątkach 

br.~lących własnością niemieckich 
;Jaronów. 

Na polach obwodu charkowsk1e- żyto ozi!ne ::;~ .i': również kołcho 
go rozpoczął się siew zbóż ozi- zy o'!.r;·:o:..:..'.;,11 Arclt:l:i:-;: cl!'1k1ego, K1-
mych. Siew rozpoczęły wszystkie .-o·.<::'!:>:':!o, M:o:ctm·.-:;ll:iego, Jaro
kokhozy w rejonach: Charkow- ;la-. .,c~:cGo, K'JStromskiego i in
skim, Kupiańskim i ·Wołw;ańskim. ·1y'.'!h. Sz/::;ko postępuje naprzód 
Wszędzie stosuje się siewniki kon- •;jew· :zbóż ozimych w republikach 
ne i traktorowe. "to~:om:~zr.ych Komi, Maryjskiej 

Praktyka uprawy roli w obwo- i '!"2'.:'!rskiej. 
dzie Czk::ło-wskim dowiodła, że W roku bieżącym kołchozy prrzy 
wczesny termin siewu upraw czi- ;o~owaly się do siewu znacznie le
mych najbardziej .sprzyja uzyska-/ piej niż w roku ubie!?;łym. W kwiet 
niu bogatych plonow. niu i maju zaorano pod oziminę 

• 
Bogate plony zebrały 

kołchozy łotewskie 
Bogate plony wyhodowały w ro

ku bieżącym młode kołchooy Ra
Hz.eckiej Łotwy. Wsie tutejsze ni
gdy jeszcze nie widziały takiego 
urodzaju. W wielu kołchozach zbic 
ra się przeciętnie po 20 cent11aró1" 
z 1 ha upraw zb0żowych. Paszcze-

golne kołchozy osiągnęły jeszcze 
lepsze wyniki. Kołchorz; „Budusz
cze" w powieoie odgawskim zebrał 
z całego obszaru siewnego - żyta 

ozimego po 28 centnarów z 1 ha j 

pszenicy ozimej - po 27 centna
rów z 1 ha. 

Kontra~ttacja trzody chlewnej 
w powiecie brzezińskim 

W kontraktacji trzody w ra
mach akcji „H" w powiecie brze 
zińskim wyróżn! a się kilka gmin. 
Zaliczyć do nich należy gminę 
Stryków, która osiągnęła 150 pro 
cent planu. Na drugie miejsce 
wysuwa się gmina Mroga Dolna. 
wykonując plan w 120 proc. 

Niedopisała natomiast w zna
cznym stopniu gmina Długie kon 

traktując zaledwie 5 sztuk. 
Akcja skupu trzody chlewnej 

w powiecie brzezińskim w ostat 
nim czasie przynosi coraz lepsze 
rezultaty. Wzorując się na innych 
powiatach i korzy!ltając z ich wy 
ników i doświadczeń powiat brze 
ziński będzie starał się wykonać 
nakreślony sobie plan w dziedzi
n :e akcji „H" na 1950 rok. 

Zarzqd Gminny w Sulmierzycach śpi.„ 
w maju br. w Sulmiei zycncl: I dia. · 

wybrano nowy Zarząd Gminny Jak mi wiadomo przez dłuższy 

.. MP. Niestety do tej pory nowo- 1 czas urządzano rozmaite imprezy 
obrany zarząd nie odbył ani jedne z których dochód przeznaczono 
go zebrania. właśnie na zakup radioodbiornika. 
Oczywiście, że ten stan rzeczy Niestety do tej pory jakoś nikt się 

nie wpływa dobrze na pracę miej- me zajął zakupem tak potrzeb11e
ucowej organizacji. Dodać należy . go świetiicy radia. Sądzę, że ozas 
;:·e istniejące koło ZMP w Sulmie- najwyższy aby ZMP-owcy z Sui 
rzycach ma ładną świetlicę, czytel mierzyc zebrali się i dckonali reor
mę, gdzie zbierają się ZMP-owcy ga11izacji swego zarządu. 
czytając ga.z<!ty i książki. W świe- Korespondent .. Głosu" 
tlicv iednak brak do te.i pory ra- Z. 

• 

kilka milionów ha. W szeregu ob
wodów Ukrainy, w obwodzie Krym 
skim oraz na północnym Kaukazie 
na obszarze zoranym pod siew ozi
miny przeprowadzono 4-krotnic 
spulcnniame. Stan gleby jest do
~ kopały. 

I to jest z.nak czasu. Dożynki to 
nie galówka. kiedy wszyscy się 
obejmują i „kochają się". Doży:.ld 
to j2d11•JC7.csn'e spoJ.:zc ~ie ' 1~) 

Skoro mowa o Nowej Polsce Lu
dowej twa"z jego się rozlJ0gad:>:a. 

RAPV~kM Dobrze przeprowadzone sieWy ozimin 
wpłyną na .zwiększen~e plo11u 

Zbliża się termin siewów jesien I stopadzie, aby efo mrozów n'_e zdą I chwaszczona, to, takie osłc..birmc mniej kłopotliwe w użyciu. Nale
nych. Przygotowanie roli do s:e·- żyła się dobrze zaz1elenić. roślinki wydostawszy s·ę nJ żą do n:ch: Ziarnik, Uspulun i in 
wów mamy już omówione w po- Czy należy s'.ać ręczn:e czy wierźch będą ogołacane ze światła ne. Nabyć jP można w każde.i 
przednich artykułach. siewnikami dyskutować: n ic trze- [ pokarmów przez chwasty, które Spókhielni Gminnej 

Rola uod z1siew musi być do- ba. K<tżdy rolnik zdaje sobie spra wzeszły wcześniej i dobrze się już Przed siE>wem czeka nas jeszcze 
brze wvrównana O ile n :e wy- wq. że siew mechan:czny wypada :~nkorzen;ły. N2stęnnie crleba wo- jedna czynność, a mianowic:c na
równaliśmy jej bezpośrednio po tan'ej i lepiej niż ręczny. a dla-- 1-ół c:i łerro zi'\rna jest v•lr.hna i stawien'e s:ewnika. Siewnik me 
orce, to należy to uczynić przed czego tak jest. pomówimy. w chwili wsr.hodów będzie ule- nastawiony, najczę5c. CJ wys!ewa 
siewem wzruszając ją bronami. Otóż pierwsza korzyść, to mniej .eać osiadaniu. obry\\'aj?c kr.rzon- nam za dużo lub za ::nało ziarna 

/ Y •. ·1~cL;;:icl1 w~:.i<1tkowych. jak sza ilość ziarna przy wysiew,c ki roś.n, a w wvpadl:u susz\r n'<! przez co ponosimy str<itę na ilo5-
np. po zbyt ulewnych deszczach. Przeciętnie przy siewie recznym ma pc,rlsiąkan;a w :lgoC"'. z głr;bi e;:, lub też przy zbyt małej ilo:';d 
na ziemiach c·ężkich będziemy wysiewamy około 20 proc. w,E";ccj ziemi°przez c;·C' n'e będzie ono mo- wys:ewu _ mogą s:ę silnie roz-
musieli puśc~ć ~prężynówkę 1ub niż siewn:kiem. o,fo w o<!'óle skiełkować. winąf cbw3 sty, które nam zhoże 
kultywator, ale tylko po wierz- Jeżeli ilość tą pomnożymy Dlate!.'o też n'.e pow·nnn być w zagłuszą. Tw:erclzentc. że s•cwn'k 
chu. Brona sprężynowa może być przez ilość ha we wsi, które są roku biE'żącym siewnika, któryby !Jył nastaw:ony 2 tyi;odnie temu 
również konieczna, jeśli na polu obsiane ozim:ną, to p1 zekon:rn·1y Il' e był wykorzvsta!W" w l OO proc. nie jest istotne. ho vtwsze może 
mamy zbyt dużo chwastów i zbyt się, że manrnjemy w ten sposób Niemałą u~h1.~ę crlr:b.dzą tu ośroci wskazówka zostać w taki czy in
d:'lbrze zakorzeni•)ny~h. Z2.wsze o1brzymie ilo~ci ziarna, na któ- ki maszynowe, które na o~ół w ny sposób przesun· ęta . 
jednak obow:ązuje zasada, że gle rych możnaby ~/tuczyć spoq s!cwn ki ZdOpatrzone są dobrze. Przy siewie 7wracać 113leży pH
bę wzrtfszamy tylko w6wcz.as, · lość tuc:i.ników, czy w inny soo- a poza t-::m należy wykorzystać nie uwa~e czy nie nastap;ło zatka 
gdy zachoctzi konieczna tego po- sób wykorzystać. Niemniej W'..lżne wszystkie s iewnik., zna.id ując~ się · · • · . 

nie s:e rmk". W tvm celu Z:ł SiC\\' 1.rzeba. Częste wzruszanie rozpyla są lepsze warunki dla ro7:wo,iu n:i wsi w ramach pomocy sąsiedz nikiem zavv's:re pÓwin;en kroczyć 
ją zbytn.o i psuje ; -: ~trukturę. roślin. Przy s'ewie mechanicznym kej. człow " ek, który hędzic USll'VC!l 

Co do terminów wysiewu, to 1.adLce s'ewnika ~:c;1;;atają nam M:iło chceniane jEst u nas za-
wszelk'e śm;eci gromrdzące s'ę dawno już zaobserwowano, iż naj iicmię od spuclu, dziPI·:' ~:>:,mu ~arlnicn·e z0lpr<w•iania ziarna miedzy radliczkami oraz będzi~ 

bardz~ej odpowiednim dla zasie- wilgoć może łatwo pod~ąkać do przed s;ewem. W czasie rozwoju obsen~rował czy aparat wys· 0.WDY 
wu żyta jest czasokres 18-25 ziarna ul atwrn.jąc mu k" elkowa- rośl n na polu pasoż:vtują na nich 
\7rześn'..a, z tym jed1r'·. że ''- zie nie. z·arno układa się na jednej różne szkodniki, które ,,;raz z dt.;ała sprawnie. 
miach Polski północno - w~chod- głębokości, co znów pozwala na ziarnem do"taią s'ę z powrotem Po zasianiu wyrówm.1.i0my rolę 
niej termin teri. n:eco prn~"n · esz:> równomiPrne wscho'ly. Za radlic,: C::o gle'Jy i rozpo-::zv. ; , .,1ste9nie lekkim~ bronami pos;ewnymi. 
na, na zachodnich można go za to kami s· ew·' · 1~'1 z:omia s ę os~·puj::- swa n·szczvcielska. robote. Chodz~ tu o to, że radlice s;cwni-
o kilka dn. opóźnić. P'"'ykrywając ziarno pu1C'hną z;~- J-eżeli chodzi 0 pszenicę .to rol- ka zostawiaia znaczne wgłębien;3, 

Pszenicę s·e;~my najczęk'?'j w m'ą z zewnątrz, wskutek czeg'.) i:'cy starają się ją zdezynf~ko\-:'.l.r w których jes;enią będzie zb'crać 
drugiej połow:" v···-.-0śnia, aż do parowan:e wilgoci z gleby jest przed siewem '''apncm . .:;in~·m ka się woda. powodując g11· cie (wy
połowv październ;ka. Prze~l 15 mocno utrudn;one. mien'.em {siarr,:zan miedz ) itp„ na przen'.e) ro~lin, a jeżeli w dodat
września s'.ejemy ja tylko w kE- Odwrotn:e rzecz ma się pn:y tom· ast żvta nikt z natury nic za- ku woda ta z3111arznif!. to rośliny 
macie górskim, na glebac:1 ··i m- siewie ręcznym. prawh. 'Jest to n· esłuszi;e, gdy i. wyjdą z z·my całkowic' e lub w 
nych, por' · '-'-·eh l11h na wschoc1 Zależnie od tego cr1 zi.:irno żyto takie posiada S\VO'. ch wro h2rdzo dużym śt0pniu zn"szczcm<>. 
l'ich rubieżach nasze;ro kraju. znajduje się bl;żej lu~J dale.i -~~b< ~ów. które nie zniszczone w zarod Ilość wvsiewu na ha wnha się 
gdzie z·imy są wczesne i ostre. brony zustame ono ;irzykrytc na ku, obni?:ają nam plon bardzo n·e w zn'.l.czn~ch grani~~rh ho od l 20 

Najmn:ej bezpiecznym okresem różnej gh:hokości, eo powod ij ~. raz wydatn'e. do 250 kg żyta, a 120-200 po;zeni 
jest druga pohwa października że jedna rośl"nka jest już na Ze środków dezynfekcyjnych cy. W wan~rk~-: 11 Mrm 1J11nj upr·t 
Jeżeli zajdą takie okol:czności, że wierzchu, a druga dopiero wyj- najlepsze są te, któ'.·e znajd~iją s ~ę I vv_:v .: nawoz"n1a~, wy~ r:Y;!my siew 
musir.'1y pszenicę siać późno. -~r. dzie za kilka lub kJkanaście dnL 'I' handlu w pr.stac1 proszkow, bn mlnem okolo l;;,0-lJO ''·~· 
lepiej już zasiać ia izdz " eś w li- Jeżeli do teizo irleba będzie za- dokładnie oovlaja ziarno i są naj- Inż. Stan:;;:h_,„ .- ,:a-!•'k 
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Jalt ksiądz biskup 
wyleczył 11as ze złudzeń 
Ze wspomn eń b. ie11co woiennego 

„Polska Zbrojna" przyniosła interernjący fragment wspommen 
jednego z u1·zcstników kampanii wrześniowej, ppłk. Zbyszewskiego. 
Zamieszczamy p01)iżcj wyjątek z tych wst>omnień, ilustrujący do· 
skona le „patriotyzm" niextórych przedstawicie li hierarchii kościelnej. 

W nocy z dnia 5 na 6 październi- fcioła nie boi się ob.ipnnta, przyj
ka gen. Kleeberg pod;-iisał kapitula- dzie pokrzepić nas na duchu, przy
cję i - jak to się v:ówczas mówilo nies:c wiadomosci z zewnątrz - a 
- „znaleźliśmy się w mocy wroga". może jakieś wskazówki, rady. 

Vv obozie ·przejścio\v;;m w I'.ado- „Jfo,;~iół to nasza ostoja" - dały 
miu było kilka tysięcy jeliców, szc- się slysz:eć glosy. 
regowych i oficerów. 

Po kilkunastu dniach wvwolano Bisk•1p rzccz:;wi~cic pn~·szedł. Wi-
dwustu oficerów i przewi('zi~no clo zyt.a jep:o trwala jc,dnak bardzo krót

ko i była przerwana w nieoczekiwa· wil)zkni:i na z:lmku kiekcldm. B;?ly 
ny spoi;ób, ro kilku p;;taniach retotu O W!E'le Q'O!'f:Ze Warnnki. Z~mkni<>. 

,. ~ r~·cznyrh w i·odz::iju: ,.Jak się czu-cie w o:Jrębie jcJr.cgo budynku. cia:o,-
.i<'cie '? Jakie m::C'iC' w:in>nki ?" pe.dl~ nota, zupełne otlci{'cie (I(! wiac!omo-
z kolc>i z m~szej st:-ony nic<:icrpliwe ści z zewnątrz, bar1lzo s'Tornne wy- !1:,·tania: 

żywic-nie - spowoc!owaly da!~zy U· , , , . • , 
pndek nastrojów. Rosło zc!enen•:ow:?..· - Co s.ydiac na :.wiec te. Jak An· 
nie, z lada pr;:ycz~·ny wybuchały lia. i Francja? C:1y pr?dl;o koniec 
gwałtowne klótnie. · \VOJl1Y? Czy to pn,\wia, :te papi_eż 

Pe\'ffiC'"O dnia rozeszł:i sir> 1, 0 zam ::;<!Żl;rlal od :\lu!'isolinicp;o w~·pow;e-
·~ ' 1 • • 11 tl •? p .I • ku nieocz<>kiwanie wiadomośt~. Przy- czoma wo.111~· .1 .erow1 . - au!l.Ją 

nieśli ją jeń('y, mi'.'Wil).cy dobrze po cizicsi~~t:;i innych N-t::ni. 
niemiecl:u. Miał na5 j:ikohy odwit'· - Spokój, spokój. Uciszcie się. 
dzić bisl;up kielecki. 'l'utaj, w więzie· Ks:ądz biskup pr:iecież nie moie mó
niu. Ale po co? W jakim celu? Jak wić. 
Nieme! na to pozwolili? Snuto naj- Katychminst zapanowała pełna o
rozma1tsz~ domysly. Jedno wydawa- czeldwania cisza. f'o najmniej dzie
ło się pewne. Wysoki dostojnik Ko- wi~ćdzi<>s:ąt procrnt ~łuchających 

TEA I~ LALEK „ARLE:(IN" 
Łóclź, Piotrkowska 152 

Codzienni~ o godz. 17-ej „Koloro· 
we piosenki". W niedzie!C'; c'.wo 1Wi· 
dewizka: godz. 1.5 i 17. W ponie· 
dzia!ki nieczynny. 

TEATR „OSA" 
Traugutta Nr 1 

Codziennie o godz. 19.30 w nie~zie
le i święta o godz. lG i 19.30 kome
dia mu::yc::na „Krawiec w z::imku". 

było wierZQl'y:ni katoli!rnmi - po· 
wstali równiei uważali Kościół za 

I 5m:zymierzei'1c:i w walce z Hitlerem. 
Wszyscy oczokiwali!oimy nowych, 

, prawdziwych wiadomości, słów ob
' chy, słów zaclir~ty do wytrwani:.\. A 
może do walki ? 

To, co potem nastąpiło, było dla 
11:.?.s wszystl;ich nicoc.~ddwane. Sło- · 
wa płynące z mt hlskupa były 
wprawdzie ni~spodzianką, ale nie 1 h:,.·
ły to bynajmniej slową, j2kich pi-ag· 
nęliśmy. Treść ich była taka: 

„, 

,.Po zajęciu Polski przez ~fom· 
cf.w panuje spokój w Europie. Pa· 
pleż w sprawie wojny glo><n nie 
zabiera, - bo stoi on ponad spra 
wami politycznymi i miłuje jed· 
n::>.kowo wi;;zystkie narody. Jakie 
hędą !osy woinr, Bóg jeden wie. 
W każdym razie na~et pod rzą
d:uni :'lliemców nie będ7.ie nam 
ile. Nfemt"y to naród o wysokiej 
CJwilizacji i kulturze - odnoszą 
s~ę z calym szacunkiem do dll· 
chowiel1stwa. Oczyszczą oni nasz 
kraj od komuninnu i żydów. Za· 
miast snuć nicre!llne obecnie fan· 
tazje o wolnt'j Poli;ce i walce z 
Nie1'1carni. należy zająć się urzą
dzeniem. swojego osobistego, Jll'Y· 
watnego żyda. Niemcy w stosun. 
ku do lojalnych obywateli nie hę· 
tlą sto:-:ować żadnych re1lresji. 
)tai.dy, kto będzie żył Ut"zciwie i 
pracował, zarohi na dostatnie 
i wygodne życie„. 

ADRIA - „l\Uoda Gwardia" 
godz. 16, 18,. 20 

U seria. 

film dozwol. dla młodz. od l~.t 14 
BAŁTYK - „S;:>iewck n1ez.nony·· 

godz. 17, 19, 21 
film dozwol. dla mlodz. od lat 14 

BAJKA - „Ostatni etap" 
godz. 18, 20.30 I 
film do:nvolony dla młodz. od lat 12 I 

GDYNIA „Program Aktualności Kr:l 
jowych i Zagranicznych Nr 39" 
godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, l~, 
20, 21 

HEL (dla młodzieży): - „Postrac!-1 
mórz" - goclz. lG, 18, 20 

1\IUZA - „Dzieci z jednego po
dwórka" - godz. 18, 20 
film dozwol. dla młodz. od lat 7 

POLONIA - „Harry Smith oc;krywa 
AmerykQ" w polskiej wersji 
godz. 17, 19, 21 
film doz"·o]ony dla młodz. od lat 12 

PRZEDWIOś:~IE - „~·lica Granicz
na" - godz. l 5.30, 18, 20.30 
film dozwol. dla młodz. od lat 12 

ROBOTiO:IK - „Tragiczny po~cig" 
godz. l:i.30, 18, 20.30 
film dozwol. dla rułodz. od lat 18 

Pierwszrch słów słuchaliśmy w 
milczeniu. Potem <lały się sł~·i;zeć 
coraz to g!ofoiejeze szmery. Ktoś 
krzyln1;ił: „J('szcze Polska nie z1d· 
nęla". WGzyscy pode1·wali się na 
bacznoś.! i €piewają. 

Jego ekscelencja ksiądz biskup 
machnął r~k:} i wyszedł. 

Od tego dnia nikt z nas nie w~zc.h 
nał rozmów o ewentn:1l11ym popar
chi Watykanu dla Polski. 

.Mecz piłki nożnej 
w Centrali Tekstylnej 

Po lidze pięściarskie; kolei no pilkorskq ... 

Lechia 
, , . . 

Górnik a pozn1e1 
najbliższymi przeciwnikami piłkarzy ŁKS Włókniarza 

W nadchodzący czwartek rozegrane zesłaną spotkania o mistrzostwo 
pierwszej ligi państwowej w pi kc nożnej. 

ŁKS "'Włi•knhnz udaje się do Lechii !Jdatt"lkiej. Przeprawę będą mieli ło
c!:i.ia.nic utrudnioną, ponieważ Lechia jest w sltefie zagrofonej I b~dzie slę 
za<.iekle bronOil nrzed porażką. 

\V stolicy , święta wojna" - Polo
r.ia może pozwolić sobie na utratę 
punktów, nie wiadomo jednak, czy 
Legia zagra tvm razem lilk dobrze, 
c..by Borucza kilkakrotnie zmusić do 
kapilulacii. \•Vięcej szans posiada ze
spól czamycli koszul. 

\\'arta w meczu z Kolejarzami stoi 

Z boisk A klasowych 

prawie że na straconej pozycji. ZZK 
już jest u szczytu tabeli. a 2 punkty 
będą mu b.lrdzo potrzebne. 

Ruch z AKS-em - to wielka ula· 
wiadoma. Przypuszczamy jednak że 
zespół Cieślika wyjdzie w tym wy· 
padku obronną ręką. 

Górnik (da·wnillj Szombierki) zmie
rzy się z Poloni<\ byiomską, której 
już nic nit? urntuje, a dobra forma 
<irużyny górników każe przypusz· 
cnć, że wzbogacą ~ie; oni o dalsze 
punkty ... 

Nie 10.l0wo przecstawia ~ię S\ tua· 
cja i LKS \'\ilókniarza. Jeszcze kilka 
pota~:ek i klub ten będzie r.a jednym 

Pierwszy tydzień i pierwsze niespodzianki 
w piłkarskich mistrzostwach A klasy 

z O$latnirh miejsc w tabeli„. Aby te· Pierwszy tydzict'1 ro7grywek piłknr I niew<jlpliwie dalsu niespodzi~nki. 
go uniki ,ql:, trzeba zwyciqżyć w ski·:h o mistrzostwo kl. A przyniósł: l\c-.lejarz.e tiirizcy gl<lją na s\'!ym tc
<.3waite:k z Lechią i w niedziele: z d1de niesroclzianki. Pierwszą z nich 1 renie (l\«iwrot 711 ze <;wymi irni:?nm· 
Gó:nikicm (dawniej Ssombierki). brła poraika tomaszoYt~kic~o Związ l kurni z l«1h1!-1ck. i:;-R•vnrylPm jr-~t dru 

\\'is?a osl.ibior.a br::kicm bez· kc,wra z łódz~.im imic~r,nikic·n, a j.:cl· i~ na no,pnrlarzy. 
sprzecznie najlepszego napastnika - t.CL:?cśnic bcnicr.iinki<'m tej klasy -- \\' "lgicrzn odb~rlą się ri'lrbv lócJz. 
r.ie bE;c!zie już t"k grożną dii"l cra~o- 1 ; 5 I kie. T<udr;n pizr>wirlzi11{· iwy-:i•·zr·Q 
\'ii. jak t.o h--walo po,rzcr]nio. Poza· Dn:ga r.ie~poclzianka to k!ęsk11 ko· I tego rnecrn, jedn~k ·•·yrl1ti'l • i~ n~m. 
tvm trzeba namiętać, że \Vista r.i'.'.? lejarzy łćic!z:{'.ch z Cor:corciia, mimo :'.c więcej szam <nim'l ·.-vy<;!~ n ,„,. 
~·c.s'.ada szc::'.i:kia do SWE:!r-J rywala, .;c mieli oni prawic przez c,1ły un~ cii'tid Boi ula. 
wobec CZC·(iO dwa punkty staną się tl\nnia meczu przewagę. Zwi;~1k1w1icc !órłrki. 1<.!óry tdk 
zapewne łupem Crncovii. Dntgi tyclzim'1 ~notkań przyn1e'.:ir, ' ~;·c 7?A!iw1e rozpocnł spotkania o 

pnnl-fy 'lmierzy ~iG ze Spójnią. Mocz 
zcpowiaclil się in'"resujn,co. \Vynik 
ri-mi~0wy hyłhy ~11kc'!~"OJ dla. Zwi:iz Jiiniorzv Pomo1za ko wca. · 

grać będą z Warszawą ł,KS '.\'lilkniarz I b podejmuje 
Związkowca z Tomaszowa. kt<'.irego J 

P ł k • pcwinien pokor.ać. I 
· O S 1 \I: f'_iotrk~wie Conc?rdia spotka si~ 

BYDGOSZCZ (ob'ł. "l\·ł.) - Xa sta.- ~fecz pnrn"li•ł ni'.d~. al• ,.... rclni 7 • .E;;; ;Nlen 7 Żychlina. Druqi br,r:id I 

o mistrzostwo 
· · l · · · · -, miJ:ck ponirsi<> prz•--1~1'<7r'l.\ln·.·c 1· t'·m l 1~j•: •dlt m P.j~Kiai l'~ ·!fd,~: -~z .. ··.: '" •. i1· z.a~lt!.?..OHC zwyczf.:':-t1'to ,jlllliO!·nn1 ł ornn- 1 1 

. d 1azem pnrn·'k!',. I' był się mec.z piłkarski p.>m;r z: re r.w " - i<lOrn!lku :?:1 (0:0). 
prezentllc,łą. jun i• rów f'omur,:a, a re· Dram\:i ill:t g·-sp0danr zt.lob:-·t: na n Jl 2 o 
n~C7.(:'~,ta~jl,\ juniorów :r,1i!~k:t o puchilr I kaht·>ki i Xor~rn„~ki, tli.i ""H K'1· uan 2-J~orweg a -: I 
PZP.:S. ""al k. I 

osr.o (•>h'l. td.). _ "'\'I >t0rc,- Xnr 

Co usłyszymy przez radio? 
WTOREK 13 W!łZEM.a.\ . nrj fr.li". 1!).45 „Opowic,Sć <> Chopi-

;.,·e;(i _odh::ln ~.i~ mir.-l1 .. vpc1łst"··. we I 
~pntkan:e p:lkar•be, miedzy reprezcn 
h>,"jo.mi D<111'i i Xnrnt>~ii . W merz:.i · 
tym zi!r~cydol\'an" zwyci~,fwo o.Jnio· 
~ła. tJn1 ;,,~ni. t1u(i~k~, "1.'f"!''' '~a inc ~P•Jt 
ko.nie ~:·o. ·"' · "· 

10.35 Au1lycja dla pr-zedszl.;oli. nie" A. Czlll'tkow>:kiego i29). 20.00 
12.04 Windomośei południowe . • l,:!.2~ Koncel't Symfoniczny w wyk. ·wielkiej 
Audycja dla W:ii. 12.50 (ł,) Chwila Or:destry S:;mfonicznej. 21.00 Dzien
mm;yki. 12.55 ,.'f elodie ludowe„: nik wi~r.o•ny. 21 AO :lfuz~·k.1. tnnecz-
13.20 Skrzynka PCK. 13.:10 (L) Chwt na. :.!2.23 Recital fortepianowy J. IJwfe JUłrażki w Pradze 
Ja. nm;::Yki. 13.35 Muzyka •)biadowa. Smidowicza. 22.4:> <L) Po~adanlrn C. 
1<1.00 Audycja PCK dla cho1·ych. Bnd~Yiiskiej pt. Feliks Dzicr:i.y11ski W ~rr.u7; .toczą si~ ol:r~a·e mi-
14.15 Pieśni Fr. Schuberta w '':Yk. · ' " •t::o'• '.Y:L >1n::ła ,.„ siatku1vcc mP~· 

.. - czlowi~k i bojowni];.". 2:~.:;R (Li 

1 

ki~.·1 i m·~fnt•>t;,a 1:ur l'.'" w ,i:t'kÓw A. Maial:a. 14.nO Gioacchi:io R<sss1111 
Kw~ut2t :'-fr 4 H-dur na flet, k!ar- Om<>wienie pro:,,1-ramu lok. 11'\ .intro. ee koloiet'~j. . 

net, faJ;ot i riig. 14.50 (Ł) Komnni· 2:l.IJO O:;tatnie wiadomofoi. 3:1.10 Kon 1 Si:itk:irki na~ze :.pritkal~· ~ię mię. 
ka'"'·. 14.55 ("f.,) Pog:tdanka B. Ho- • \' f · 01 ·n p na I dzv ininmi 7. s"n:k::rk:11i1i rndzicd<irni 

"~ • • " c_cr. "'·.m .:>nic~ny. w• • .) _rogr:un - i i)rJ.t·~.··~;.ł,v ' lfJf!r.:rn"c 0:3 (13:1.) .. 
row,'.ki~go Jlt. ,.Kopanie zienm.ll:o-.y · t 'l Q(} (") K t · o 1 

. - JU ro. -· · _ 1..... Ot1C;!r .. z_.yczen. · '·' I +:1.;, ;;;1,•, . · :'i_~11l;_ar1.c n~e::~i Cz.cdto· 15.05 (L) Interludium z płyt. ló.V> . _ „_ 

(L) Aktli<\lno~ci łódzkie. 15.::!5 Pr~- (!,) Z::iJ.:oncZ!'me audyCJl l H:•mn. •ł0rr;1k,i111 n::: 1„:l..i, 10:1.>, u:l.)). 
,.,-ra1n dnia. 15.30 u~Io\v:i szata l;ro„ - ·- - ----
l~" - słuchowisko dla dLieci. lf'.:iO K qc1k ŁQ Z PN 
„Zwalcznnic tnjnych gorzelni" - po-

gadanka. z c~·l:lu: ··'"'nlka z aliwhc
1
- Obsada sędzi·owsk.a 

!izmem". Hi.OO „:'.I1od:r.icż różnyc;\ 

ROMA - „Przygody Kasre lina" 
godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od la 10 

krajów" - II irionta:i. fr:•.irm. nag-ra- ~patkan' nit•- ·"'rsłri"'h 
n;·ch w Ih:d,qJe';ZCiE'. 10.F> o~tutni • ,. """ "" " 

Centrala Te:kstylna urząd:::a w dniu u~mcr .,Kninicy". 16.~0 (L) Andy- O mi~fn•l~two 15 'inic.;ni:i.: .17. Bnrot:t _ I.KS Włókniarz: Ro. 
14 \\"1'7.CŚ!lia o g'(•tłz. 17-ej mecz piłki cja U).!'i Kobiet. Hi.25 tL) Kw-.dran,; ];'. 7.i~::vko,.-icc II - Widz.ew JG: 

REKORD - „Zawieja" 
dla młodzieży godz. 16 
godz. 18, .:o seam1e 110rmalne 

STYLOWY - „"\Yy:'.pa Lezimicnna" 
dla młodz~eży godz. 16 
„Aleksan:im: J\ ewski" 
godz. 18, 20.30 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 

nożnej, ktćry rozegrany zostanie na muz~·ki rozryw!;o,-..·ej. lG.40 ( L) Roz· P:rnf'ii .. 
mowa z oh. "'· Grysiem, przodowni- r re 1b - l',KS Wlt.'.ikniwrz H: 

stadionie „Zjcdnoczonsch'" pomil,)dzy kiem prnry w Pl.PR Xr 9. 16.50 Ct ... ) ~akrz'"'i'>ki. 
pracownikami Dyrekcji Naczeln-~j w rytmie ,,·alea. 17.00 T dzienni];. po· o m":,tr.m;trr-o dnia Hi '('l"rzcfoi:i j 11 • 

C. T. a pr;,.cownikami Branżowych poludniowy. 17.15 Ko11C'e1-t rozry,,:ko· uion),v: 
Biur Sprzedaf.Y. wy. 18.00 „Z frontu bryg.a~ ,,SP" -
· • . . aud. słowno-muz. 18.1:; P1e~m w w:r-

Podczas meczu przygrywac będzie 

1 

konaniu r·hóru PTI. 18.00 „Korea" -

J i. z,ri~i:kowiec - Bzur:\: Knrp;ń
~ki. 

li. \'itóknill:t - O~ni"l\"'O: Golań•ki 

li. ł,r,dzhnka. - DKS: Jackow cz. 

li. Spójnia - Widzc,r: Clelepa 
li. Włókniarz (Pab.) - LKS Włók 

niarz: Le1rnndowsk:. 
17. 3'retalo>1"ier. - Kolejarz: Pie· 

kar~ki. 

li .• \rko - Pl'~ Gwardia: Kra 
,- ehulcc. · 

l naszych ringów 

O mistrzost~o 
dwóch lig 

\V meczu o mistrzostwo I l:lf
p'.t~kiarskicj w Bydgoszczy ,.Gwar
dia'· i;dail;:!rn pokonała Z\'liązkowca 
z Dyd~oszczy 14:'.'.. 

·- W meczu o m:s~rzoEtwo II ligi 
we Wroctow:u wroc!a\\"Skie „Og11'.
wo" pokonało Crac<J\';ę w wy:ok:m 
stosunku 15:1. Krrkowi:i:iie walczy
li osłab'rni braki~m Szczcrbo\\'~kie-
~~~· .... „--.,._...,...., ______ _ 

Uśmiechnij Się 

Dlacicgo chowasz książki przed 
gcśt'·ml, n1zecież ich nie zabiorą~ 

- Ale mogą je n:>znaćl 

G t. OS 
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Ac.m:n••tracja: 
Dział ogłoS?eń: 

śWIT - „Siońcc w~chodzi" I · 
godz. 18, 20 
film dozwo!ony dla młodz. o1 lat H 

orkiestra wojskowa. Dochód prze- audycja ;;łow_no-muz. 1?.00 II dzi~n

znac10ny na odbudow~ \\'arszawy. nik popnl11d;1:ow;;. 19.L> „Na muz) cz 
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li. Baq-ełna - O;:;nic;o: T\erner. 

TECZA - „Harry _Si;i.ith ~~kryw ... I W .A.żaiew 
Amerykę" w polsktcJ wcrSJl --·------

258 Wicher na cie;in'nie nigdy nie ustawał. Unosił z ziemi 
f,nieg i piasek, gospodarował na terenach budowy, za
miatał drogi, hucz.al w pustych gmachach. głucho i po
nuro wył w metalowych rezerwuarach. Budown!czowie 
przyzwyczajeni byli do pracy na wietrze, tak że nieli
czne bezwietrzne dni m.vażali za św' ęto. Wicher, który 
przeszedł w burzę, był dla nich prawdziwą klt:ską 

godz. 16.30, 18.30, 20.30 D I k d M k 
film dozwolony dla młodz. od lat 12 'l. ' e o o 'o~. . w u._· 

TATRY - „Mm:yka i miłolić" Il , \) ' 

Tania wyobraz'ła sobie doskonale, iż naczelnik bu
do\x.·y nic może w tej chwili odżałować, że nie jrst 
t. nimi. - Wszystko inne da s'ę naprawić. Proszę mi 
dać znać, jakie m;ary z2.stosowal główny inżynier'! 

godz. lG, J S, 20 

film dozwolony dla m!odz. od lat 10 d . k ·i 5:„, za\v~t'"·dził się i nie móS!l 

I G y \Yreszcte uspo ·01 " _ J ~ 
WISLA - „Di&bclska Grań" dziewczynie patrzyć prosto w oczy. Tania spytała 

gotlz. 17, 1!\ 21 I 
fil:n dozwol. d:a młodz. od lat 7 z goryczą: · . . . 

WOLKOść _ „Diabelska Grzń" I - Skąd taka zmiana, Jer~y Daw1.dow1c:;u_?. W:do~z~ 
-> lG l1 '"'O nie miałam rację, kiedy wątpiłam o szczerosc1 1 _s~r:.ło„c1 

go<1::. ' 1 "• .:: · · b' 1 · l" l 
film dozwolon~· dla młodz. od lat 7 waszego uczucia'? Z szybkosc1ą 1ys rnw1cy za sn: o na 

WŁOKl\J!ARZ - „$piuv1ok nieznany" kilka chwil i zgasło . 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 Nie prz.y~uszcza_ł, _że '!'unia tak to~ sob;~ wytl_umacz?'. 
film clozwol. dki rr.lodzicży od lat 14 i wzruslc;11e wypem1ło Jego serce. Z gniewu JC?O me 

ZACHĘTA - „:\Hoda Gwarrlia" zostało a ni śladu. Obejrzawszy s·ę pa zdum10nego 
I-sza seria Smiełowa i jego towarzyszy, rzekł: 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 _ Chodźmy stąd. gdzie nas nogi poniosą - i zapo-
film doz·:;ol. dla młodz. od lat 1-1 mniawszy 0 wslystk;m zaczc;li brnąć \~rzdł~ż. brzegu. 

Jerzy Dawidowicz. postanow\l wypow1edz1ec wszyst-
Muzea m;e1·skie ko i żatlać od Tani decydujące} odpow"edzi. Lecz gdy 

zaczal ·mówić, pomyślał, że w razi~ odmowy, nastąpi 
Muzeuoi Etnógraficzne - Plac Wolno· kres· wstystkiego, tak, że zamiast szczerych i gorących 

ści 14 !iel. 156·16) :::łów zdolał wydus·ć ze sieb;e kilka zdawkowych zdań. 
Muzeum Efno9raficzne - P:C:c Wo!no- Złv na siebie, umilkl. Wreszcie ona nie wytrzymała 

ności 14 (:el. 139-131 milczenia i przystanęła. 
Muzeum S:i:tuki - Vv.ęckowskiego 36 _ Tc·az już 11 gdy nie mówicie o swojej miłości 

!tel. l82·73l s cicho powiedzi::tla Tania i nic mając sił \Vięcej mów.ć, 
Muzeum Przyrodnic7.e - Pork i.:;11 - l 

kiewicza !tel. 262-62) ~pojrzala na n ~'(o _t._nk. jakgdyby żegna il go na .zawsze. 
Otworte codziennie prócz ponie· * 

cziolkć.vt w godz. od 10 do 18-t~i: Batrnai:ow \':y?r::.t \'.T~szcic dzieó s~turm~ na .'\'.ysp_ę. 
v1 cz'.·icrtki od godz. 15 do 20, w nie· Popn:cC:n:ego d1!1a zwo,~n? zcbran1e . kte~O\\ :11C\\\a 
dziele i &•„1/ę'a cd god;· 10 d0 17-!.oj. punktu i szczego!owo omo·.\' ono pl::in dzrnłanta. Buran, 
OLrodek Propa0ancly Sztuki Pari< j który nazyw::ino „wrcg.em i\r l" przeszkncL:ił v.: urL:c-
. Sienkiow:c:o !rei. 110·59i czywis: n'.cn:l1 tego planu. 

nieszczęściem. 

W czasie burzy wszystkie plany zawodziły i robot
nicy zamiast posuwać s;ę musieli zaJąc stanowiska 
obronne. Kiedy burza śnieżna przechodziła, wiele czasu 
pochłaniała reperacja różnych uszkodzeń. Dobrze, jeśli 
n'e były zbyt poważne. Czasem zaś uszkodzenia te były 
bardzo wielkie, zwłaszcza na cieśninie. 

J eszcze jedna burza mogła spowodować przesunię
cie lodu, a wtedy kon~ec sterczący nad powierzchnią 
ostatniej opuszczonej do cieśniny sekcji rurociągu mógł 
się zwaEć na dno. Szalona sJa strzaskanych lodow mo
gła znieksztalcić. albo cisnąć w \.vir, części leżące na 
iodzic. nieopuszC'zone jeszcze do c:e.śniny. Tak samo zo
stała by zniszczona lodowa .droga na \':yspę - obecnie 
wygladzcna jak jezdnia miejska, w:, 'miale urządzona. 
z punktami na których ludzie mogli się ogrzać, wzdłuż 
której staly domki kierowników ruchu i stacje benzy
nowe. 

Przy pierwszych oznakach zbliżającej s:ę burzy. Bc
ridze utvrorzył specjalne brygc:dy remontowe, które 
rzuciły się do walki z nawałą. 

Batmanow i Załkind zatelefo11ow&li z Nowińska do 
Głównego inżyniera. ale Bericlze był n~ cieśninie. Rozma
w'ała z nim'. Tania Wasilczcnko. 

- Powiedzcie Beridzcmu, że za w~zelką cenę należy 
ratować przejście przez cieśninę . • . Za wszelką cenę . .. 
Czy słyszycie·! - Głos Batmanowa dr:zat 

, 

Robotnicy na lodz'.e podzielili się. Jedni pod kiero
wnict wcm Ber:dzego, przymocowywali dodatkowymi li
nami wystający kon:ec rurociągu. Inni, z Rogowym na 
czele. próbowali traktonmi 'zaciągnąć na brzeg kilo
metrowe części spojonych rur, jcd:rnbe szyb~rn przeko
nali s:ę, i:e jest to niemożliwości~. 

- Przymocujcie je sznurami i linami - krzyczał 
z całej siły Rogow. 

Robotnicy ffe marudzili, ale huragan narastał 
z gwaltoy;ną siłą. Ciskał lud:~mi, j::.k zaha\Ykami. Pa
dali i podnosili s· ę i znowu rzucaii s:ę do rur, któ!'e 
trzcha bylo uratow.:ć, nawet za cenę żyo!a. 

Beridze w pośpiechu omal nie wp::idl pod traktor 
Silina. któremu rozkazał, póki jeszcze nie jest za późno 
wjechać maszyną na brzeg. Traktorzysta nie mógł po
rzucić towarzyszy i ryzykuj<!C. że ka;"dej chwili wpadnie 
do przerębla, pomagał rozciągąć sztywną stalową linę, 
posuwają-:: s'.ę wśród burzy, jak w ciemnościach. 

Wicher z taką silą cisnął o lód. Rogown i Poliszczu
ka. że nic pr~dko zdołali s:ę podn:cść. A k edy zenrnli 
~!ę. mów chwycili stalowy gruby drut. 

- .Je:;zczc raz ... ,Jes:!cze. Alc~.s~ndrzc Iwano\•;;czu! 
- za.chęcał. Poliszczu'.< Rogowa n c spo;,;trzcgając, ż~ 
z nosa leje mu sic; krew. 

Odkręcona stalowa lina trzasnęła dziE>Sir,tnika Gon
czaruka - upadł i więcej s~q ju i. n:Q podniósł. W o
czach Aleksego dwóch robotników wicher cisnął do 
przerębla. Nie udało się ich uratować i nawet li:<. raz'~ 

• nic można bylo ustalić ich nazwisk. ri.n:;·;,)3 


